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Tydzień Archi­
wów Polskich. 
W tym roku te 
dni służące u- 
powszechnia- 
niu zagadnień 
związanych z

dokumento­
waniem istot-
nych wydarzeń 
związanych z historią i ży-
ciem naszego państwa prze­
biegają pod hasłem „Archi­
wa w służbie nauki i spo­
łeczeństwa”. Zanim jednak 
powiemy w czym ta służba 
się przejawia, proszę o przy­
bliżenie czytelnikom pojęcia 
narodowego zasobu archiwal­
nego.

— Narodowy zasób archi­
walny tworzą — zgodnie z 
obowiązującą ustawą — te 
wszystkie materiały, które 

- mają lub mogą mieć znacze­
nia jak<>. źródło informacji o 
działalności państwa polskie­
go, jego poszczególnych o- 
gniw, o jego kontaktach z 
innymi państwami, o rozwo­
ju życia społecznego i gospo 
darczego, o działalności orga-
nizacji politycznych, 
nych, gospodarczych, 
woju nauki, kultury 
ki... Nośnikami tych

spolecz- 
o roz- 
i sztu- 
informa

cji mogą być zarówno akta 
i dokumenty jak i korespon­
dencja, dokumentacja finan­
sowa, techniczna, statystycz­
na, mapy, plany, fotograf e 
nagrania, a także różnego ro­
dzaju przekazy sporządzane 
przy pomocy najnowszych 
technik, jak , na przykład e- 
lektroniki i hollografii.

— Życie codzienne wytwa­
rza całe góry przeróżnych 
pism, okólników, rozporządzeń, 
sprawozdań. To też są prze­
cież dokumenty. W jaki sPo-
sób z tej 
wyciągnąć 
ciowe?

— Pod 
nadzorem

powodzi papieru 
można te wartoś-

swoim specjalnym 
państwowa archi-

wistyka ma wybrane jedno­
stki, które ze swej natury są 
wytwórcami szczególnie cen­
nej dokumentacji. W woje­
wództwie poznańskim jest o- 
koło 400 takich zakładów. Są 
to przede wszystkim organa 
administracji państwowej, 
wymiaru sprawiedliwości du­
że zakłady przemysłowe, pla 
cówki naukowe, kulturalne, 
stowarzyszenia wyższej uży­
teczności. Stamtąd czerpiemy 
najwięcej.

— Stwarzanie przepływu 
tych wartościowych materia­
łów z zakładów i jednostek 
do państwowego archiwum 
wymaga, aby tam na miejscu 
znajdowali się ludzie dobrze 
zorientowani i rozumiejący 
sens takiego gromadzenia...

— Toteż w tym celu pro­
wadzi się stosowne szkolenie

Dokończenie na tśr. 3

Integracja przyspieszy
wzrost gospodarczy krajów RWPG

(PAP) Biuro Prasowe Rzą­
du informuje: 15 bm. Prezy­
dium Rządu, w nawiązaniu 
do postanowień Rady Gospo­
darczej krajów RWPG na naj 
wyższym szczeblu, która od­
była się w czerwcu br. w Mo 
skwje, rozpatrzyło wnioski w 
sprawie zacieśnienia współ­
pracy gospodarczej krajów 
socjalistycznych.

Oceniono, że przyjęcie u- 
chwał narady oznacza przej­
ście do nowego etapu realiza 
cji kierunków i zasad dalsze­
go współdziałania wspólnoty 
socjalistycznej na rzecz sil­
niejszego umacniania integra 
cji gospodarczej.

Prezydium Rządu zaakcep­
towało cele i kierunki sformu 
łowane w dokumentach nara 
dy. Wyrażono pogląd, że u- 
mocnienie więzów ińtegracyj-

nych we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki stwarza 
realną możliwość przyspieszę 
nia wzrostu gospodarczego 
krajów RWPG, a w ślad za 
tym poziomu życia ludności. 
Sprzyjać temu powinno u- 
zgadnianie polityki ekono­
micznej krajów rady. Umożli 
wi ono w szczególności skoor 
dynowanie wysiłków w zakre 
sie zaopatrzenia w podstawo 
we, ważne z punktu widzenia 
gospodarczego surowce, ener­
gię oraz artykuły żywnościo­
we. Zapewni także rozwój no 
woczesnych dziedzin techni­
ki. x

Uznano, że wyjątkowe zna­
czenie dla rozwoju Polski i

Zaakce^towano ustalenia 
dotyczące głównych kierun­
ków podziału pracy w ra­
mach RWPG, w szczególności 
w przemyśle .przetwórczym, a 
także w zakresie nauki i tech 
nikł.

(PAP) Na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Olszewskiego, 
16 bm. przybył do Polski z 
kilkudniową wizytą oficjalną 
minister spraw zagranicznych 
Republiki Austrii Leopold 
Gratz.

Wizyta ta, nawiązująca do 
tradycyjnie dobrych stosun­
ków polsko-austriackich, jest 
doniosłym wydarzeniem tak 
w sferze polityki zagranicz­
nej obu krajów,, jak i z punk 
tu wodzenia międzynarodowe 
go. Przypomnijmy, że Austria 
jest zaangażowana w budowę 
stosunków wzajemnego zau­
fania i współpracy między­
narodowej.

Opowiadając się za utrzy­
maniem status quo w Euro­
pie, uważa jednocześnie dia­
log za najważniejszy instru­
ment rozwiązywania proble­
mów międzynarodowych. Au­
stria wykazała duży stopień 
zrozumienia dla kroków pod 
jętych w celu przezwycięże­
nia naszych trudności we-

wnętrznych. Nie przyłączyła 
się do antypolskich restryk­
cji ekonomicznych, opowiada 
jąc się przeciwko ich stoso­
waniu w polityce. Wszystko 
to stanowi ważne tło rozmów 
austriackiego gościa z czoło­
wymi osobistościami naszego 
życia politycznego. Służyć one 
będą dalszerhu rozszerzaniu 
wzajemnie korzystnych kon­
taktów we wszystkich dzie­
dzinach.

Na udekorowanym flagami 
obu krajów lotnisku Okęcie 
ministra spraw zagranicz­
nych Austrii powitał Stefan 
Olszowski..W uroczystości po 
witania uczestniczyli amba­
sadorowie Marian Krzak i Ri 
chard Wotava.

Swój pobyt w Warszawie 
L. Gratz rozpoczął od złoże­
nia wieńca na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza na pla 
cu ‘Zwycięstwa w Warszawie. 
Minister zapoznał się z histo­
rią monumentu i dokonał wpi 
su do jego księgi pamiątko­
wej.

Wczoraj otwarto „Kooperację4* i „Interrair

Francjg

PRACE NAD CPR 
NA 1985 ROK

Prezydium Rządu zapoznało 
się z przedstawionym przez 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini-
strów wstępnym 
Centralnego Planu 
na 1985 r.

Na podstawie

innych krajów 
miało skuteczne 
nie problemów 
rowcowych.

rady będzie 
rozwiązywa- 

paliwowo-su-

zgłoszonych w czasie społecz­
nych konsultacji założeń pla­
nu, jak i przy uwzględnieniu 
obecnych uwarunkowań eko- 

na str

Wspólne rozmowy J. Kadara i G. Marchais
M. Rakowski spotkał się 

z S. Ramirezem
(PAP) Przebywający z o-

ficjalną wizytą we Francji
pierwszy sekretarz KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, Janos Kadar spot 
kał się z sekretarzem gene­
ralnym Francuskiej Parti 
Komunistycznej, Georgesem 
Marchais.

J. Kadar i G. Marchais — 
poinformował dziennik „L’Hu-

ich dalszego rozwoju, między 
innymi w dziedzinie gospo­
darki. Obaj przywódcy wyra­
zili zaniepokojenie wyścigiem 
zbrojeń i podkreślili, że obec 
nie walka o pokój i rozbro­
jenie jest głównym zadaniem.

manite” 
nili stan 

■Węgrami 
wskazali

— pozytywnie oce- 
stosunków między

i Francją oraz 
na duże możliwości

W trakcie spotkania stwier 
dzono, iż WSPR i FPK łączy 
tradycyjna przyjaźń i solidar 
ność oraz potwierdzono goto­
wość kontynuowania twórczej 
współpracy między obu part­
nerami.

(PAP) Wicepremier Mie- 
czysław Rakowski, przebywa 
jący na czele delegacji pol­
skie,] z oficjalną wizyta przy­
jaźni w Nikaragui, spotkał się 
w poniedziałek w Managui z 
członkiem Rządu Odnowy Na 
rodowej, Sergio Ramirezem 
Mercado. Omówiono główne 
problemy sytuacji międzyna­
rodowej-

E. Honecker

Międzynarodowa wymiana 
doświadczeń i propozycji

projektem 
Rocznego

propozycji

Wicepremier E. Kowalczyk zwiedza ekspozycję Ogrodniczej 
Spółdzielni Wytwórczo-Usługowej z Poznania.

Fot. „Głos” — R, Królak

INFORMACJA

W kalendarzu 
dzyna rod owych

WŁASNA

wystaw Mię
Targów Po-

Informacja GUS o aktualnej 
sytuacji gospodarczej kraju

(PAP) Sytuacja gospodarcza 
kraju w okresie trzech kwar 
tałów. br. w porówmaniu z 
tym samym okresem ubiegłe­
go roku, kształtowała sie na­
stępująco: .

— wyższy niż planowano 
był wzrost przychodów i wv 
datków pieniężnych ludności 
znacznie wzrosła sprzedaż de

wzrosła produkcja oraz
wydajność pracy w 
śle. budownictwie i 
cie;

— wyższe niż w

przemy- 
transpor

po przed-
nich latach były zbiory zbóż 
i rzepaku, co wpłynęło na 
zwiększenie ich skupu;

— większy był skup żywca 
wołowego i drobiu oraz mle­
ka. mniejszy zaś żywca wie­
przowego i jaj;

— nadal wyższe niż plano­
wano było tempo wzrostu na­
kładów inwestycyjnych, jedno 
cześnie nastąpiło rozszerzenie 
frontu inwestycyjnego;

— wzrosły obroty handlu 
zagranicznego w obu obsza­
rach płatniczych, przy czym 
niższy od planowanego był 
wzrost eksportu;

Bezpieczeństwo wsi
(PAP 

stwa i 
na wsi 
s zawiej

Problemy bezpieczeń- 
porządku publicznego 
były (16 bm. w War- 

tematem spotkania

taliczna towarów, 
sztów utrzymania 
niższy od wzrostu 
dzeń.

wzrost ko­
był nieco 

wynagro-

W podstawowych działach 
gospodarki narodowej osiąg­
nięta dynamika produkcji by­
ła wyższa od założonej w 
CPR na 1984 rok.

Produkcja sprzedana prze- 
rr*/słu uspołecznionego w ce­
nach stałych we wrześniu 
1984 roku była wyższa o 0,7 
procenta niż we wrześniu 1934 
roku. O relatywnie niskim 
tempie wzrostu zadecydował 
m. in. krótszy o 2 dni robo­
cze czas pracy we wrześniu 
bieżącego roku, aniżeli we 
wrześniu w 1983 roku.

* Informację Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego w Po­
znaniu zamieszczamy na 
str. 2.

członków kierownictwa Ko­
mendy Głównej MO z przed 
stawicielami Zarządu Krajo­
wego ZMW i delegatami na 
zbliżający się II zjazd tej or­
ganizacji.

w Finlandii
(PAP) Sekretarz generalny 

KC NSPJ, przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Erich 
Honecker przybył we wtorek 
z czterodniową wizytą pań­
stwową d<> Finlandii. Na lot­
nisku w Helsinkach powitał 
go prezydent Finlandii, Mau- 
no Koivisto oraz premier 
Kalevi Sorsa.

Erichowi Honeckerowi, to-
warzyszy 
spraw

m. in. minister

Os^ar Fischer.
zagranicznych NRD,

znańskich przybyły dwie no­
we imprezy. Od wczoraj do 
20 października można zwie­
dzać Międzynarodowe Targi 
Podwykonawstwa i Drobnej 
Wytwórczości „Kooperacja” 
oraz Międzynarodową Wy­
stawę Urządzeń do Utrzyma­
nia i Naprawy Taboru Ko­
lejowego „Interrail”.

Dokonując otwarcia targów 
„Kooperacja” wicepremier Ed­
ward Kowalczyk podkręślił, 
iż są one podstawą do na- 
wiązamia kontaktów prowa­
dzących do pełniejszego wy­
korzystania możliwości pro­
dukcyjnych tkwiących w 
drobnej wytwórczości. Ponie 
waż targi takie odbywają się 
po raz pierwszy, od ich prze

biegu zależy powodzenie tej 
imprezy i wpisanie jej na 
stałe do terminarza wydarzeń 
gospodarczych.

Targi mają charakter pro­
mocyjny i już podczas ich 
trwania będą odwiedzane 
przez przedstawicieli firm za 
granicznych . zaproszonych 
przez polskie centrale handlu 
zagranicznego. Organizatorzy 
liczą równjeż na udział w tej 
imprezie państwowego prze­
mysłu kluczowego, który bę­
dzie miał okazję do zaprezeń 
towania oferty podwykonaw 
stwa dla drobnej wytwórczo 
ści, państwowego przemysłu
terenowego, 
rzemiosła i 
polonijnych.

W imprezie

spółdzielczości, 
przedsiębiorstw

uczestniczy po­
nad 500 wystawców zajmują-

Dokończenie na str. 2

Współpraca na co dzień
Kozbudowa. nowoczesnego 

przemysłu wymaga w
dzisiejszych czasach 
większych środków 
to konieczne jeszcze 
cie lat temu. Często 
dowy nowoczesnych

znacznie 
niż było 
kilkanaś- 
koszt bu 
technicz-

krajów socjalistycznych, 
cowane na posiedzeniu
krajów RWPG.

opra 
rady

Oznacza to
przejście do nowego etapu re-

tej współpracy oznacza także 
rozwój nowoczesnych dziedzin 
techniki oraz zwiększanie róż 
norodności towarów w handlu.

Wyrazem tej ścisłej współ 
pracy są także imprezy od-

nie obiektów wielokrotnie 
przekracza możliwości kraju. 
Niemożliwością więc byłoby 
rozwijać wszystkie gałęzie go­
spodarki narodowej równo­
cześnie. Większe korzyści przy 
nosi specjalizacja w wybranej 
dziedzinie, co krajom socjalis­
tycznym ułatwia przynależność 
do Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. To przekonanie 
leży u podstaw decyzji Pre­
zydium Rządu, które przed 
dwoma dniami rozpatrzyło 

■ wnioski w sprawie zacieśnia-

odGEOSy 
inniinniiiiniiiiiii

bywające się obecnie w 
naniu, w szczególności 
dzynarodowa wystawa
dzeń 
prawy

do utrzymania

Poz- 
mię- 

urzą- 
i. na-

taboru kolejowego

alizacji kierunków dalszej 
współpracy.

Dla nas szczególne znacze­
nie ma skoordynowanie do­
staw zaopatrzeniowych w pod­
stawowe surowce, zwłaszcza 
te, które poprzednio importo­
wane były z krajów kapitalis­
tycznych i trzeba je — wobec 
restrykcji gospodarczych stoso 
wanych wobec Polski — za-

„Interrail”, w której uczestni­
czą kraje, socjalistyczne. Już 
sam fakt zainicjowania jej. 
pr^eż międzynarodową organi 
zację kolei państw socjalis­
tycznych — OSŻD świadczy 
o ścisłych powiązaniach ko­
munikacyjnych, a miejsce w 
nich Polski podkreśla przy­
gotowanie pierwszej ekspozy­
cji właśnie w Poznaniu, oraz 
umiejscowienie stałej siedzi­
by OSŻD w Warszawie.

nia współpracy gospodarczej stępować innymi. Zacieśnianie DANUTA MARCINKOWSKA
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Odznaczenia państwowe 
dla byłych żołnierzy zawodowych

Odpowiadając na apel BK PRON
(Inf. wl.). Spółdzielcy Zaopatrzenia i Zbytu Rolnictwa „Sa­

mopomoc C hłopska ’ w Opatówku (Kaliskie) odpowiadając 
na apel Rady Krajowej PRON postanowili aktywnie ^ą- 
czyć jię w tworzenie Narodowego Funduszu Pomocy Szko- 

„ te. Członkowie Rady Nadzorczej oraż Zarządu Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Opatówku podjęli 
jednomyślnie uchwałę o przekazaniu na ten cel należnych 
im diet w wysokości 10 400 złotych waz 5.000 ze środ­
ków pozostających w dyspozycji rady i zarządu gminnej 
spółdzielni. Ponadto wnioskuje się pod adresem walnego 
zebrania przedstawicieli o wydzielenie odpowiednich środ­
ków na ten cel z podiiału czystej nadwyżki, (msj)

Ślubowanie młodych funkcjonariuszy
Unf. wł.). W Wojewódzkim Urzędzie Spraw Wewnętrznych 

w Kaliszu■ odbyło się ślubowanie młodych funkcjonariuszy 
SB i MO, którzy w tych dniaćh rozpoczęli pracę zawodo­
wą. Uroczystość odbyła się tradycyjnie przed obeliskiem 
poświęconym pamięci poległych funkcjonariuszy SB i MO 
w walkach o utrwalenie władzy ludowej. Ślubowanie ode­
brał zastępca szefa WUSW do spraw służby bezpieczeństwa 
płk Jerzy Więckowski. Dwóch zasłużonych funkcjonariuszy- 
emerytów — ppłk. Jana Kosmalę i mjr. Czesława Mani- 
szewskiego udekorowano pamiątkowymi medalami 40-le- 
cia powołania SB i MO.

Uczestniczący w ślubowaniu zwiedzili wystawę „Historia 
i współczesność Milicji Obywatelskiej", eksponowaną w ka­
liskim Klubie Międzynarodowej Książki i Prasy oraz izbę 
pamięci w WUSW w Kaliszu, (msj)

W Lesznie obradowali prezesi 17 WZRKiCR
(Inf. wł.).. Wojewódzki Związek Rplndków, Kółek i Orga­

nizacji Rolniczych w Lesznie był gospodarzem roboczego 
spotkania prezesów WZRKiOR z 17 województw. W spot­
kaniu uczestniczył także wiceprezes KZRKiOR — Kazimierz 

' Surma.
W trakcie obrad omówiono między innymi zagadnienia 

związany z# zbliżającymi się wyborami do samorządów te­
rytorialnych, udziału w nich kółek rolniczych i organizacji 
kobiet wiejskich oraz kampanią sprawozdawczo-programo- 
wą w kółkach rolniczych. Obie te kampanie przebiegać bę­
dą pod hasłami programowymi przyjętym] przez VIII kra­
jowy zjazd kółek rolniczych oraz dorobku rolnictwa w 40- 
leciu Polski Ludowej.

Uczestnicy spotkania w dyskusji wskazywali również na 
potrzebę współpracy organizacji rolników ze związkami 
młodzieżowymi w podejmowaniu działań urzeczywistniają­
cych żywotne interesy środowisk wiejskich. Przedyskutowa­
no,’ także założenia nowego systemu podatków gruntowych 
oraz obowiązkowych ubezpieczeń. Poruszono sprawy pro­
dukcji rolnej, między innymi produkcji mleka wnioskując 
o wprowadzenie letnich i zimowych cen skupu mleka, (ar)

\ Zwycięzcy biegów jia orientację
(Inf. wł.) W lasach w'gminie Kobyla Góra odbyły się II 

ogólnopolskie zawody w* biegach na orientację, przeprowa-: 
dzone w famach centralnej spartakiady Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Na starcie stanęło 20 reprezentacji woje­
wódzkich. Indywidualnie najlepszym okazał się Henryk 
Więzik z WUSW w Olsztynie, który wyprzedził Ryszarda 
Lisa z WUSW w Poznaniu i Andrzeja Olsz.ewski.ego z 
WUSW we Włocławku. Drużynowo najlepiej spisali się 
funkcjonariusze WUSW z Olsztyna, przed Włocławkiem i 
WUSW w Kaliszu. Najlepsi! otrzymał] dyplomy, puchary 
i nagrody rzeczowe, (msj)

Zmarł J. Jcnkcw’ak

Wielka strata polskiej balneologii
(PAP) W wieku 80 lat zmarł 

w Poznaniu nestor polskich 
balneologów. organizator i 
długoletni dyrektor jedynego 
w’ kraju Instytutu Balneaklr 
matycznego. uczony i społecz 
nik prof. Józef Jankowiak.

Był on niestrudzonym pro­
pagatorem przyrodolec7>nict- 
wa, autorem licznych prac na 
tikowych z dziedziny balneo­
logii i medycyny fizykalnej.

Ukarano organizatora nielegalnego
zgromadzenia

(PAP) Sąd Rejonowy dla 
m st. Warszawy wydał 15 
bm. wyrok w sprawie Woj­
ciecha Ziembińskiego.

30 sierpnia br. Kolegium do 
spraw Wykroczeń przy , na­
czelniku Dzielnicy Warszawa 
—- Śródmieście ukarało W. 
Ziembińskiego 3 ^miesiącami 
aresztu oraz karą dodatkową 
— podaniem orzeczenia do pu 
blicznej wiadomości za to, że 
15 sierpnia 1984 r„ przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie kierował nielegal­
nym zgromadzeniem i w wy­
głoszonym wówczas przemó­
wieniu publicznie 1 demon- 

rzecznikiem lecznictwa u za ro- 
v*<kowego Wychował liczną 
rzeszę lekarzy'.— specjalis­
tów. Uczony był członkiem 
licznych towarzystw krajo­
wych i zagranicznych, pełnił 
funkcję prezydenta Międzyna* 
-odo we go Towarzystwa Hydro­
logii lekarskiej był założycie­
lem i naczelnym redaktorem 
..Wiadomości Uzdrowisko­
wych”’] ..-Balneologii Polskiej”.

w Warszawie
stracyjnie okazał lekceważe­
nie dla Polskiej Rzeczpospoli­
tej Ludowej i jej naczelnych 
organów.

W. Ziembiński zażądał s-kie 
rowania sprawy na drogę są­
dową.

Sąd uznał go winnym zor­
ganizowania nielegalnego 
zgromadzenia oraz wygłosze­
nia przemówienia obrażające 
go władze państwowe Polski 
i orzekł wobec W ' Ziembiń­
skiego karę zasadniczą, jaką 
wcześniej wymierzyło mu Ko 
legium do spraw Wykroczeń

Wyrok jest prawomocny.

INFORMACJA WŁASNA
Z okazji obchodzonego w 

minionym tygodniu Dnia Woj 
ska Polskiego, w Poznaniu 
spotkali się wczoraj działacze 
i aktywiści Związku Byłych 
Żołnierzy Zawodowych. Na 
spotkanie przybyli również: 
sekretąrz KW PZPR — Jan 
Ma ćko w i ak, p r ze w od n icząc y 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — Tadeusz Ćzwojdrak, 
wicewojewoda poznański — 
Romuald Zysnarski, pełniący 
obowiązki szefa Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego — p-ył 
kowniik Stefan Lukasakiewicz 
ora^ przedstawiciele organiza­
cji kombatanckich

W okolicznościowym prze­
mówieniu prezes Zarządu Wo 
jewódakKe-go ZBZZ — Henryk 
Kudła przypomniał najraźniej 
4ze wydarzenia z 40-letniej hi 
storii ludowego Wojska' Pol­
skiego. ‘Następnie grupę człon 
ków ZBŻZ udekorowano od- 
z-na czen i emi państwówym i. 
Krzyże Kawalerskie Orderu

Gospodarka po trzech kwartałach

Nadal płace wyższe niż wydajność
INFORMACJA WŁASNA

Mimo iż wyniki gospodar­
cze województwa poznańskie­
go we wrześniu nie były tak 
dobre, jak przed rokiem, to 
dzięki dobrej pracy w ciągu 
całych trzech kwartałów. oód 
sumowanie gospodarcze wy- 
padło nieźle. W porównaniu z 
analogicznym okresem sprzed 
roku poznański przemysł u- 
S'połeczniony sprzedał o 6.7 
proc, więcej towarów, osiąga 
jąc tym samem poziom roku 
1979.

Najlepsze wyniki produk­
cyjne osiągnęła Huta Szklą 
Antoninek. gnieźnieński ,.Po- 
lanex”. Fabryka Armatur w 
Swarzędzu oraz spółdzielnie 
..Pokój” 
samym do handlu skierowa­
no z- tych . • przedsiębiorstw 
więcej towarów.

We wszystkich gałęziach

i „Bukowianka”. Tym ■ 7,2

Międzynarodowa wymiana
doświadczeń

Dukoncieałe z* ztr 1 
cych 11 000 metrów kwadra­
towych powierzchni. Najwięk 
sze ekspozycje prezentują 
Centralny Związek Rzemiosła, 
Centralny. Związek StpółdzieL 
czości Pracy oraz Centralny 
Związek Inwalidów. ’

Obecni na targach wystaw­
cy zagraniczni prezentują ma 
terialy ] surowce do produk­
cji oraz maszyny i urządze­
nia dla rolnictwa, zakładów 
naprawczych, i gastronomicz­
nych. Targi wzbudziły duże 
zainteresowanie małych firm, 
o czym świadczy ich liczne 
uczestnictw-p.

Międzynarodowa wystawa 
„Interraił” została otwarta 
przez wiceministra komunika­
cji Zbigniewa Palczewskiego. 
Przygotowano ją z myślą o 
tych wszystkich przedsiębior­
stwach i instytutach nauko­
wo - badawczych, które współ 
pracują w ramach integracji 
kolei państw socjalistycznych. 
Jest to nie tylko pierwsza te 
go typu wystawa w Polsce, 
lecz również w krajach 
RWPG i nale.ży do nielicz­
nych na świecie. W ciągu 
Łych czterech dni będą ją 
odwiedzały grupy ekspertów, 
krajowych i zagranicznych.

Spoś-ód’ zagranicznych wy­
stawców największą ekspozy­
cję przygotował Związek Ra­
dziecki. Wystawę zwiedzili 
przedstawiciele Konsulatu Ge 

. neralnego ZSRR w Poznaniu 
— konsulowi® Władimir Si- 

Odrodzenia Polski otrzymali: 
Piotr Kaczmarek, Tadeusz Ka 
nia, Irena Krajewska. Wacław 
Mużyło, Bronisław Ruśkiewicz, 
Mieczysław Wiśniewski, Wła­
dysław Woś, Stanisław Zaba­
wa, Stefan Zaremba i Bole­
sław Zwoliński. Wręczono tak 
że Medale 40-lecia Polski Lu­
dowej, złote medale Za Za­
sług] dla Obronności Kraju, 
akty nominacyjne na wyższe 
stopnie wojskowe oraz dyplo­
my honorowe.

Zwracając się do zebra­
nych dziaJaęzv ZB2Z, sekre­
tarz KW PZPR — Jan Mać­
kowiak powiedział mjędzy jn- 
nymi. że w okresie czterdzies 
tu lat Polski Ludowej nigdy 
nie brakło serc i rąk żołnier­
skich tam, gdzie wymagało te 
go dobro socjalistycznej Oj­
czyzny. Mimo przejścia do re­
zerwy lub w stan spoczynku 
— mówił dalej sekretarz .KW 
— nadal aktywnie działacie 
społecznie- I tę aktywność do 
ceniamy? (lad) 

przemysłu, z wyjątkiem ma­
teriałów budowlanych i oa- 
pierniczćgo, zdecydowanie oo 
prawiła1 się sytuacja w dzie­
dzinie zatrudnienia. Mimo 
wszystko jednak przeciętna 
liczba osób zatrudnionych w 
wo je wód zt w i e późna ń s ki m
jest ciągle niższa od ubiegło­
rocznej.

Wzrastają nadal place, 
choć tempo tego wzrostu nie 
jest już tak wysokie, jak 
przed rokiem. Od stycznia do 
września -wypłacono wynagro 
dzenia o 18 proc, wyższe. Nie 
można powiedzieć, by w tym 
samym tempie rosła wydaj­
ność pracy. Jej przyrost, Wo 
jewódżki Urząd Statystyczny 
w Poznaniu obliczył tylko na 

proc. Rozpiętość pomiędzy 
wynagrodzeniami a wydajno 
ścią jest nadal zbyt duża, by 
można tu było mówić o po­
zytywnych relacjach. (dm) v

i propozycji
monow i Michaił Mogiłatow 
oraz wiceministrowie komuni­
kacji krajów socjalistycznych.

Wobec ograniczonych możli 
wości, zbyt małych w stosun 
ku do potrzeb dostaw ^owe­
go taboru dla polskiego ko­
lejnictwa — problematyka 
napraw oraz utrzymania śród 
ków trakcyjnych i wagonów 
nabiera wielkiego znaczenia. 
Ze strony polskiej udział w 
imprezie biorą więc najwięk­
sze ' p r zeds i ęb iorst wa • zwią za- 
ne z kolejnictwem, między, 
innymi Zrzeszenie Producen­
tów Taboru Kolejowego „Tas- 
ko”, „Centra”, OBR PO „Sto­
mil”, Zakład/ Naprawcze 
Taboru Kolejowego z Ostro­
wa, Piły ] Poznania, „Wiepo- 
fama” oraz oczywiście Pol­
skie Koleje Państwowe.

☆
Na otwarcie obu imprez 

przybyli • przedstawiciele 
władz politycznych i admi­
nistracyjnych z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznani^ Ed­
wardem Łukasikiem i woje­
wodą poznańskim Marianem 
Królem oraz przedstawiciela­
mi kierownictw’ wojewódzo 
kich komitetów Stronnictwa 
Demokratycznego i Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego

Obie ekspozycje są otwarte 
dla zwiedzających codziennie 
do 20 października w godzi­
nach od 9 do 17. Wstęp nie 
jest jednak bezpłatny jak 
pierwotnie podawały MTP 
Bilety są do nabycia w ka­
sach. (dm)

Obradował Komitet Wykonawczy Rady Krajowej

Działalność kulturalna PRON 
rozszerzeniem społecznego mecenatu
(PAP) W poniedziałek od­

było się posiedzenie Komite­
tu Wykonawczego Rady Kra­
jowej PRON-u.

Wiceprzewodniczący RK 
prof. Jerzy Ozdowski omówił 
kierunki aktywności społecz­
no’ - kulturalnej, określające 
obowiązki i zadania ruchu w 
sferze' kultury, jej upowszech 
niania i rozwijania w spoleczeń 
stwię. Przedstawił on zamie­
rzenia PRON-u w dziedzinie 
edukacji kulturalnej, społecz­
nego ruchu artystycznego i 
kulfuralnego, kultury języka 
ojczystego oraz działania zmie 
czające do poprawy sytuacji 
polskiej książki. PRON podej 
mie także różnorodne przed­
sięwzięcia, służące ochronie za 
bytków kultury materialnej 
1 duchowej oraz szeroko po­
jętej kultury życia codzienne 
go. Określono miejsce, i rolę 
PRON-u w społecznej i in­
stytucjonalnej działalności 
kulturalnej. Stwierdzono, że 
aktywność społeczno - kultu­
ralna ruchu stanowi rozsze­
rzenie mecenatu społecznego. 
PRON pragnie wnosić trwTały

Integracja przyspieszy 
wzrost gospodarczy krajów RWPG

Dokończenie ze str. 1

nomicznych, wprowadzone zo 
stały odpowiednie zmiany do 
projektowanych dokumentów 
CPR. Odnoszą się one gów­
nie do zadań inwestycyjnych, 
produkcji rolnej ] zaopatrze­
nia w artykuły żywnościowe. 
Przedstawiono także propozy 
cje w zakresie instrumentów 
oddziaływania ekonomicznego, 
gwarantujących osiągani^ pla 
nowanych celów społecznych 
] gospodarczych.

Prezydium rządu ukierun­
kowało dalsze prace nad pro­
jektem CPR, który po skoń- 
sultowańiu ze związkami za­
wodowymi skierowany zosta­
nie w pierwszej połowie lis­
topada br. pod obrady Rady 
Ministrów.

PRZYGOTOWANIA 
DO ZIMY

Prezydium Rządu zajx>7malo 
się z informacją o przygoto­
waniach gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej do zbli­
żającego się sezonu zimowego.

Zapewnione zostały większe 
dostawy materiałów pokrycio­
wych 1 instalacyjnych, co 
w części złagodziło trudności

Spotkanie 
i S. Kwiatkowskim
W piątek. 19 bm. o godz. 

17 odbędzie się w Domu 
Prasy spotkanie dzienni­
karzy 7. dyrektorem ’ Cen­
trum Badania OpiniiSpo­
łecznej — pik. Stanisławem 
K wiabkow’skim-

Na spotkanie to zapra­
sza Koleżanki i Kolegów 
Zarząd SD PRL. Obecność 
obowiązkowa.

Poznańskie Biuro Prognoe Jrf- 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje, dzisiaj za­
chmurzenie małe i umiarkowane, 
rano lokalne mgły. Temperatura 
maksymalna od plus 1 do jplua 8,

wkład w politykę kulturalną 
państwa oraz realizację mece 
natu państwowego • w dziedzi­
nie kultury.

W dyskusji udział wzięli: 
Jan Dobraczyński, Igor Siki- 
rycki, Anna Przeclawska. Wi­
told Hensel, Maria Szypow- 
ska, Henryk Goliszewski, Au­
gustyn Kogut, Andrzej I^wiń 
ski, Witold Kmiecik, Zbi­
gniew Gertych, Walenty Mi- 
lenuszkin, Halina Auderska, 
Wojciech Czapski, Elżbieta 
Enholc-Narzyńska.

Komitet zaznajomił się z 
informacją wiceprzewodniczą 
cego RK PRON — Andrzeja 
Elbanowskiego o stanie prac 
nad projektem ustawy o kon 
sultacjach społecznych i re­
ferendum. Ustawa powinna 
przyczynić się do wzbogace­
nia form bezpośredniego udzia 
łu, ludzi pracy miast i wsi w 
sprawowaniu władzy państwo 
wej. Zalecono sfinalizowanie 
prac nad projektem.

w przeprowadzaniu remontów. 
Ocenia się, że komunalne 
źródła ciepła pokrywają w ca­
łości zapotrzebowanie na ciep­
łą wodę oraz ogrzewanie bu­
dynków mieszkalnych. .

Zaopatrzenie przedsiębiorstw 
energetyki cieplnej ocenia się 
jako zadowalające. Zapas 
węgla na początku październi­
ka wynosił ok. 60 proc., a 
koksu ok. 50 proc, sezonowego 
zużycia,

MODERNIZACJA 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO

Prezydium rządu zapozna­
ło się .ze stanem zaawanso­
wania programu modernizacji 
i intensyfikacji produkcji w 
przemyśle lekkim. Program, w 
pierwszym etapie; umożliwił 
przygotowanie wybranych in­
westycji do realizacji oraz 
wyposażenie niektórych za­
kładów w nowoczesne maszy­
ny i urządzenia. Dotyczy to 
szczególnie przędzalni 1 prze­
mysłu garbarskiego.

Przeprowadzone prace mo­
dernizacyjne pozwoliły osiąg­
nąć już pewien wzrost pro­
dukcji obuwia skórzanego, 
przędzy, tkanin i wyrobów 
pończoszniczych. (PAP)

40 lat „Czytelnika”
(PAP) 40-lecie działalności 

obchodzi ..Czytelnik” nasza 
czołowa oficyna wydawnicza 
literatury pianej — rodzime i 
i światowej Członkowie Spół 
dzielni Wydawniczej „Czytel- 
n’i” odbyli swe pierwsze, kon 
stytucyjne zebranie 16 paź­
dziernika 1944 roku, czyli w 
niesoełną trzy miesiące no o- 
głoszeniu, Manifestu PKWN. W 
4 miesiące później ukazała się 
pierwsza książką teno pierw­
szego wydawnictwa Polski Lu 
dowej.

a minlmaina od 12 do 14 stopni. 
Wiatr słaby i umiarkowany, pój- 
nocno-zachodni 1 zachodni.

Wczoraj o godzinie 1S zanoto­
wano w Kaliszu, Koninie | r,p»z 
n!e p‘le ’ po«naniu li stop-, 
ni. Ciśnienie Wynosiło 761 4 nim 
czyli 1014 hPa.

(A ia)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Wróblewicz
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perspektywie 1985 roku

A co z kartkami?
Kto M to pytanie chciał 

Łnależć odpowiedź w 
rządowym projekcie Cen 

trafnego Planu Rocznego 85 
wie. że jej tam nie 

ma. Kto miał nadzieje, że 
Przynajmniej w trakcie kon­
sultacji CPR 85 udzieli 'ej 
któryś z Wysokich Urzędów 
zawiadujących produkcją, sku 
pem i sprzedażą rynkową ar­
tykułów żywnościowych, ten 
również musi czuć się dzisiaj 
zawiedziony. Zarówno bo- 
wiem dla naszego centralnego 
planisty, jak dla resortów 
handlu oraz rolnictwa pro­
blem rozstania sie w roku 
przyszłym z reglamentacją 
podstawowych towarów spo­
żywczych zdaje sie nie ist­
nieć.

Tymczasem sprawa utrzy­
mania bądź zniesienia w zbli 
żającym sie roku reglamenta 
cji żywności bulwersuje mi­
liony ludzi. Również przy 
czyny tego powszechnego po­
ruszenia leżą na samym 
wierzchu. Pierwsza, to fakt, 
że kartka strzeżona pracowi­
cie przez legion sprzeda w 
czyń przy, zakupie każdego 
kilograma mąki czy byle ko­
stki margaryny stała sie w 
wyobrażeniu społecznym 
wręcz symbolem niemożności 
uzdrowienia naszej gospodar­
ki. Drugą stała sie nadzieja 
obudzona przez projekt zało­
żeń CPR’85 na odczuwalny 
wzrost podaży towarów nie- 
żywnościowych (co najmniej 
o 6 — 7 procent), co musi

DOKUMENTOWANIE PRZESZŁOŚCI I DNIA DZISIEJSZEGO
Dokończenie ze Jtr. 1

pracowników zatrudnionych w 
zakładowych archiwach. Bar 
dzo pożyteczną w tej mierze 
rolę spełnia Ośrodek Szkole­
nia Archiwistów przy Zakła­
dzie Doskonalenia Zawodowle 
go w Poznaniu, obejmujący 
swym działaniem cały kraj.

— Tak więc w różnych 
punktach gromadzi się doku­
menty. Nie od razu stanowią 
one jednak część narodowego 
zbioru archiwalnego...

— Oczywiście. Zrazu są 
sterty papierów. Swoją nau­
kową wartość uzyskują dop.e 
ro, gdy zostaną ^godnie i 
przyjętymi zasadami uporząd 
kowane wewnętrznie, zaopa­
trzone we właściwe spisy e- 
widencyjne Słowem, gdy — 
z oderwanej w czasie i prze­
strzeni - informacji — staną 
się cząstką całego systemu.

_  Archiwum Państwowe w 
Poznaniu, którym pan kieru­
je ma zbiory bogate i obfite. 
Jakby pan obrazowo określił 
ich rozmiar?

— Gdyby poukładać tęcz*i 
z dokumentami obok siebie 
na jednej półce, to miałaby 
ona długość ponad 10 000 
metrów...

— Trudno ten zbiór scharak 

doprowadzić do złagodzenia 
presji nabywczej na rynek 
żywności Ale — najważniej­
szemu z powodów je^t na 
imje ..żniwa”. Otóż mimo wy 
raźnego opóźnienia aublikacu 
oficjalnych szacunków tego­
rocznych zbiorów wiadomo i 
różnych wyrywkowych infor­
macji. że sa one znacznie wvż 
sze niż wolno b\ło oczekiwać 
a zdaniem niektórych specja­
listów — w ogóle naileosze 
w calei naszej historii. I tak 
w plonach 4 zbóż podstawo­
wych zbiory przewyższają u- 
biegłoroczne. co najmniej o 
3.5 — 3 min toń (tj o około 
13 procent), co jest już ilo­
ścią zbliżona do kwotv cąle- 
go obecnego importu Jeszcze 
bogatszy ies.t urodzaj rzepaku 
(około 24 q/ha. którego do­
tychczas skupiono już dwu­
krotnie więcej (około 1 min 
ton) niż w roku ubiegłym. 
Lepsze również są:’ o około 
10 procent — zbiory zićrhn.a 
ków i buraków cukrowych o 
8 — 10 procent — roślin pas 
tewnych. o 6 procent — sia­
na. No i przybiera nam nie­
przerwanie. w tempie 8 — 9 
nroc rocznie, rzeka mle^a. 
Zatem nie zaznaczył sie jesz­
cze w rolnictwie tylko wzrost 
liczby zwierząt hodowlanych, 
co też jest przyczyną przyha­
mowanego już wprawdzie, ale 
wciąż utrzymującego się (na 
poziomie 5 — 6 procent rocz 
nie) regresu w skupie mięsa. 
Ale i tu. zważywszy przy­
rost masy nasz, prognoza jest 

teryzować w kilku słowach. 
Proszę jednak wymienić naj­
starszy dokument, a także 
źródła zdaniem pana najcen­
niejsze.

— Najstarszy dokument po 
chodzi z roku 1153 i dotyczy 
fundacji klasztoru w Łękme. 
Zaś cenne są oprócz wielu 
innych akta z okresu staro­
polskiego, a także dokumen­
ty pierwszych lat tworzenia 
się władzy ludowej w Wiel- 
kopolsce

— Powiedział pan. że za­
soby archiwalne to bezcenne 
źródło informacji. Kto korzy 
sta z tego źródła? Czemu siu 
żą zgromadzone i opracowa­
ne przez was dokumenty?

— Narodowy zasób archi­
walny służy przede wszyst­
kim nauce i kulturze, a tak 
że gospodarce narodowej i 
poszczególnym obywatelom. 
Na podstawie źródeł archiwa! 
nych powstają wybitne opia 
cowania historyczne, mono­
grafie, prace dyplomowe, ma 
gisterskie. Dokumenty archi­
walne, zwłaszcza .ich część 
techniczna, są przydatne przy 
opracowywaniu planów per­
spektywicznych zagospodaro­
wania terenu, przy moderni­
zacjach zakładów przemysło­
wych, budynków użyteczno­

pomyślna. Więc jeśli tak uro 
dzajny rok w rolnictwie nie 
jest tym wyczekiwanym mo 
mentem likwidacji kartek, to 
kiedy przyjdzie lepszy?

Niezbędnych do odpowie­
dzenia na to pytanie kalku­
lacji nie przedstawiły wpraw 
dzie opinii publicznej właści­
we oo temu resorty, wiado­
mo jednak, że pracują nad 
nim co najmniej trzy cen 
trafne Instytuty badawcze 
oraz kilka akademickich pra­
cowni specjalistycznych. Jak 
zatem one widza perspekty­
wę wyzwolenia się w 1985 r 
spod jarzma reglamentacji?

Otóż przy wszystkich od 
miennościach podejścia do 
problemu są całkowicie zgod 
ne w jednym: zwlekać dłu- 
/ei ze zniesieniem reglamen­
tacji nie można ze względów 
społecznych i nie trzeba dla 
żadnych racji ekonomicznych 
Ich stanowiska różnią się na 
tomiast w kwestiach: likwida 
cia całkowita czy częściowa 
jednorazowa czy krocząca 
wreszcie połączona z takimi 
czy innymi działaniami towa­
rzyszącymi.

Zdaniem wszystkich eks­
pertyz. sytuacja względnie 
najprostsza jest w cukrze 
Zarówno stabilizacja podaży 
surowca oraz zdolności jego 
przerobu, jak — z drugiej 
strony — stan zapasów (4.33

Dokończenie na *tr 6

ZBIGNIEW JURKIEWICZ

ści publicznej, przebudowie 
tras komunikacyjnych, regu- 
lacji rzek...

Na podstawie źródeł archi­
walnych są wydawane oby­
watelom różne zaświadczenia 
dotyczące pracy, stanu mająt 
kowego istotnych prawnych 
zdarzeń, z życia ich rodzin.

— Tak więc w służeniu ar­
chiwów 1 nauce i gospodarce 
niemałą rolę odgrywa stopień 
upowszechnienia tych zagad­
nień w’ społeczeństwie. Jak 
Archiwum Państwowe stara 
się te swoje działania rozpro­
pagować?

— Służą temu między in­
nymi odbywające się właśnie 
dni. Organizowane są spot- 

' kania z użytkownikami ma- 
terialów archiwalnych, z nau 
kowcami i studentami. Po­
nadto organizowane są wysta 
wy różnych form dokumen­
tów archiwalnych, przygoto­
wanych z okazji rocznic wy 
darzeń historycznych. W tym 
zakresie archiwum nasze u- 
trzymujć bliską współpracę z 
Muzeum Rućhu Robotniczego 
w Poznaniu, z poznańskim 
Muzeum Narodowym, z bi­
bliotekami i szkołami.

Rozmawiała
JOLANTA LENARTOWICZ

Od dłuższego już czasu od 
c suwany jest niedos­
tatek sny robocze] ** 

wielu zakładach pracy, szcże 
golnie produkcyjnych i u* 
sługowych oraz w niekto* 
tych instytucjach, w tym 
placówkach służby zdrowia, 

pocztowych, oświatowych.. Czy 
jednak wszędzie tam w każ­
dym przedsiębiorstwie wyni­
ka to wyłącznie z faktycznego 
niedoboru rąk do pracy? Czy 
też — i to niestety w większoś 
ci przypadków jest to skutek 
stosowania tradycyjnej z regu 
ły* mało racjonalnej polityki 
w zakresie zatrudnienia?

Problem ten, zawsze decydu 
jący o osiąganym poziomie wy 
nuków, produkcyjnych, a rów 
nież o efektywności dz.aiamą 
zakładów nieprodukcyjnych, 
nabiera szczególnie dużego zna 
czenia w warunkach wprowa­
dzania reformy gospodarczej i 
w znacznym ,topniu uzależn.a 
w praktyce w ogolę tempo jei 
wdrażania i ekonomicznej sku 
teczności Nieodzowna zatem i 
niejako sprzężona z ogólnymi 
założeniami reformy jest racjo 
nalizacja zatrudnienia, jako 
składnika, warunkującego us- 
orawnianie organizacji pracy 
i systemu zarządzania przedsię 
biorstwem

przyczyny niedomogów w
* tym zakresie są wielora­

kie. Niezależni^ od zazna­
czającego się po 1976 roku 
spadku siły roboczej w gospo­
darce uspołecznionej (przyczy 
ny tego zjawiska stanowią od­
rębne. złożone zagadnienie), 
dały też o sobie znać m. in. 
skutki realizowania przez na; 
sze państwo oolityki socjalnej, 
o szczególnie wprowadzenia ta 
kich przywilejów, przyznanych 
w ubiegłych latach ludziom 
pracy, jak (okresowo) moż­
ność wcześniejszego przejścia 
na emeryturę i powszechne ko 
rzystanie przez kobiety z urlo 
oow wychowawczych.

Występują też inne ujemne 
zjawiska- Ną przykład, wzma 
gający się iłbytek siły robo­
czej w uspołecznionych zakła­
dach, wskutek przepływu prą 
cowników z nich do sektora 
gospodarki nie uspołecznionej. 
Negatywnie na wyniki produk 
cji oddziaływają także nieryt 
miczne dostawy surowca i a 
mówionych elementów z za­
kładów kooperujących. To 
zaś (pomijając w ogóle niską 
efektywność godzinowej pra-

Niedostatek rąk do pracy 
czy organizacji...

cy. wynikająca z niepełnego 
wykorzystywania jej nom.nal 
nego czasu) powodu^ przesto­
je i dodatkowe obniżanie wy 
dajności.

W takich sytuacjach kierów 
nictwa niektórych przedsię- 
b.orstw dopuszczają do nad­
miernego szafowania godzina 
mi nadliczbowymi, a także 
zwiększają zatrudnienie, po­
głębiając w ten sposób jesz­
cze bardziej niemożność uzys 
kiwani* lepszych rezultatów 
ekonomicznych. Szukanie zaś 
na tj pokrycia poprzez nali­
czanie finansowych skutków 
tych nieprawidłowości, lub 
wykonywanych usług w ce* 
ny swych produktów i w kosz 
tv własne przedsiębiorstwa — 
to już zwykłe następstwo złego 
gospodarowania.

Jego skutki obrazują dane 
Wydziału Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu. Wy 
nika z nich na przykład, że 
w produkcyjnych działach go 
spodarki w roku 1982 — w 
porównaniu z 1980 r. — no­
minalny czas pracy wzrósł z 
1 084 do 1 944 godzin, udział 
czasu przepracowanego w no­
minalnym czasie pracy soadł 
z 96.1 do 95,5 procenta, zaś 
czasu, nie przepracowanego 
zwiększył śię z' 10.2 do 10,7 
procenta- Jednocześnie w 
1982 r w stosunku do 1981 r. 
podniósł się z 5.5 do 6.1 pro­
centa udział godzin nadliczbo­
wych-

Ą czkolwiek poziom wyda? 
fiości pracy w wojewódz 

twie poznańskim kształtuje się 
dodatnio w stosunku do śred­
niej krajowej, unowocześnia­
nie organizacji pracy i u nas 
również jest niezbędne, jeśli 
dążyć chcemy do podwyższa­
nia wyhików produkcyjnych. 
Jak sie oblicza, działania w 
tym kierunku przynieść powjn 
nv w skali kraju wzrost pro­
dukcji o około 30 procent. Re 
zórwy można wyzwolić właś­
nie przez należyty techniczne 
i organizacyjne przygotowy­
wanie produkcji, usprawnie­
nie zaonatrzenią materiałowe 

go i kooperacji, pełniejsze wy 
korzystanie maszyn ito ua- 
prawniema Oczywiście nie­
zbędne jest także faktyczne 
przepracowywanie nominalne 
go czasu pracy i. stosowanie 
motywacyjnych działań za­
chęcających do doskonalenia 
struktury jątrudnienia.

Bez systematycznej i kon­
sekwentnej realizacji we wszy 
stkich dziedzinach gospodarki 
i w każdym nakładzie tych 
nadrzędnych uwarunkowań 
nie można poważnie myśleć o 
tak oczekiwanym przez całe * 
społeczeństwo przyspieszeniu 
wychodzenia z kryzysu. A co 
tą tym idzie — o polepszaniu 
warunków bytowych każdego 
z nas.

7 aledwie tu zasygnalizo- 
wane i skrótowo potrak­

towane zagadnienie stanowi 
jeden z tematów, które — w 
on rajcowaniu poznańskich na­
ukowców i praktyków — sta­
nowią treść odbywającej się 
dzisiaj w poznańskim Urzę­
dzie Wojewódzkim konferen­
cji dyrektorów większych za­
kładów województwa poznań­
skiego dotyczącej racjonaliza 
cji zatrudnienia w zakładach 
pracy- Wprowadzenia do dy­
skusji przygotowali naukow­
cy z Akademii Ekonomicznej 
— Kazimierz Dobrzański. Wi0 
dzimierz Dymarski. Wald.emar 
Frąckowiak, Mirosław Hamrol 
i Jan Szambelańczyk, z Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza — Stanisław Szajek o* 
raz Barbara Świątek z Punktu 
Poradnictwa t Orientacji Za­
wodowej Organizatorami kón* 
ferencji. której celem jest 
wskazanie zachodzących ńie- 
prawidłowośći i inspirowanie 
podjęcia przezwyciężających 
je działań, są: Widział Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz 
naniu, Instytut Polityki Spo­
łecznej Akademii Ekonomicz­
nej oraz Oddział Wojewódzki 
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego-

ZDZISŁAW KANDZIORA

Ożywienie 
na Odrze

Niedawne opady poprawiły wy­
raźnie warunki żeglugowe na 
Odrze. Barki I zestawy pchane 
kursują na całej trasie od Kę­
dzierzyna — Koźla i Gliwic do 
Szczecina. Przewożą głównie 
węgiel, kruszywo 1 maleriały 
budowlane, rudę, o także ładun 
ki tranzytowe do Czechosłowa­

cji.
Na zdjęciu: barka na Odrze w 

Opolu.

Fot. CAF - K. Swiderski

Wrzesień lo jak ?wykle roz­
ruch sezonu muzycznego 
w całym kraju i chyba 

najważniejsza doroczna impre­
za — „Warszawska Jesień”, kłó 
ra ściągo do stolicy wszystkich 
za nłeresowanych muzyką współ 
czesną. W tym roku ten ,,na­
jazd” melomanów był jakby 
Iróchę mniejszy, albo też war­
szawiacy zmniejszyli swój 
udział w festiwalu — w każ­
dym razie no najbardziej eks­
ponowanych imprezach symfo­
nicznych, na których w przesz­
łości zwykle zajęte bywały rów 
nież schodki na balkonach ( 
przejścia na parterze, tym ro- 
zem duża ilość foteli śwecła 
pustka — nawet w czasie t"a 
łowego koncertu Filharmonii Ma 
■ odowej pod dyrekcja Mano di 
Bonhventury z udziałem wiolon 
czelisty lvano Monghettiego.

Nie mogłem uczestniczyć w 
całym festiwalu, mus ałem w 
tym roku zadowolić s ę tylko 
czterodniową jego końcówką, 
któro według źródeł dobrze po­
informowanych i fachowych by 
la mniej interesująca od poczot 
ku imprezy. Opinia to było zresz 
łq zgodną z moimi odczuciami. 

Mimo to sprawiało mi to pew­
ną satysfakcję, jako przybyszowi 
z Póznamo, bo właśnie w pierw 
szych dniach festiwalu, nastąpi

„poznańskie" wydarzenia,(v
jak mówiono miały one wyraź­
ny udział w powstaniu tej po­
zytywnej opinii. Obok wystę­
pów na festiwalowych scenach

। Wrześniowy diariusz muzyczny

Teatru Wielkiego z Poznania z 
„Ognistym Aniołem” Prokofie­
wa i „Ślepcami” Jana Astnaba 
(o czym „Głos" już informował) 
zaliczam do tych wydarzeń pro 
wykonanie' Psalmu XII Zygmun­
ta Mycielskiego — środkowego 
z Trzech Psalmów napisanych 
dla festiwalu „Poznańska Wios­
na Muzyczna", o nie wykona­
nych jeszcze w Poznaniu, po- 
n eważ- w stolicy Wielkopolski 
( podobno krajowej chóralisty- 
ki!) nie ma zawodowego chóru 
mieszanego, a dla amatorskich 
partytura ta jest ponoć za trud­

na’ Pomińmy te zawiłości i ma 
ło zrozumiale trudności, i ciesz­
my się, że Psalm XII przyspo­
rzy* sporo splendoru inauguro- 
cji „Warszowsk.ej Jesieni”, a 
Mycielskiemu przyniósł wielki 

-sukces! Psalm XII był jednym z 
15 dzieł, które no tegorocznym 
festiwalu otrzymały swoje świo 

towe prawykonania Ogółem za 
prezentowano na 26 koncertach 
107 kompozycji, w tym 35 pol­
skich autorów. Ponadto w pię- 
cu imprezach towarzyszących 
wykonano jeszcze 15 utworów 
polskich Nagrodę Stowarzysze­
nie Polskich Artystów Muzy­
ków „Orfeusz" za najlśpsze wy 
konanie polskiego utworu otrzy 
mał w tym roku dyrygent An­
tom Wit; co spotkało się z kon­
trowersyjnymi opiniami.

W przedostatnim dniu „Wór- 
szawskiśj Jesieni" (29 IX.) me­
lomani, zwłaszcza przyjezdni,

stanęli przed trudnym wybo- pełni swego kunsztu — w re-
■em; festiwal proponował Pol- pertuarze nie było bowiem łych 
ską Orkiestrę Kameralną i ło z słynnych, typowych dla kolora- 
Jerzym Maksymiukiem, który
odkąd objął .funkcję I dyrygen­
ta Szkockiej Symfonicznej Orkie­
stry BBC w Glasgow (czyli ód 
roku), jest rzadkim gościem w 
Polsce, nawet przy pulpie e

„swojej" orkiestry, o Teałr Wiel 
ki wabił premierą „Łućji z Lam 
mermoor" G, Domzęttiego zó 
Zdzisławą Donat, i Paulusem 
Raptisem w rolach głównych. 
Wybrałam operę i dó dzisiaj 
Cieszę się z tej decyzp. Nie la­
da ło ókazjd, nić opuszczając 
kraju, usłyszeć Z. Donat w jed­
nej z jej najsłynniejszych krea­
cji. Paradoksalne łó twierdze­
nie, ale prawdziwe — jedćn z 
pierwszych sopranów koloratu­
rowych świciłó w swej ojczyź­
nie i w swoim teatrze nie mógł 
do łej pory zaprezentować w 

tury oper. Dobrze, że wreszcie, 
po kilku latach międzynarodo­
wych sukcesów Zdzisławy Do­
nat zdążono jeszcze w szczyto­
wym ich okresie wystawić dla 
wielkiej śpiewaczki „Łucję”. 
Chcialoby się również ujrzeć ją 
i usłyszeć w „Czarodziejskim 
flecie”, ale wyjazd w tym celu 
do Nowego Jorku lub choćby 
do RFN sprawia melomanom 
niejakie kłopoty. Może więc jed 
nak, jeżeli nie Teałr Wietki w
Warszawie, to inny krajowy Wiel 
ki zdecydowałby się dla jednej 
z najsłynniejszych na świecie 
Królowych Nocy wystawić to 
arcydzieło Mozarta! Z tego co 
napisałem wyżej wystarczająco 
chyba emanuje zachwyt war­
szawską premierą; dodać tylko 
muszę, że w dużej mierze zas­
ługa to również Paulosa Rapti- 
sa, znakomicie partnerującego 
wokalnie Zdzisławie Donat. 
Obecność takiego tenora w zes 
pole artystycznym także powin­
na w pewnym stopniu detórmi- 
nować repertuar. I pomyśleć, że 
oboje rozpoczynali swoje karie­
ry artystyczne w Poznaniu! Do 

światowego poziomu prezento­
wanego przez głównych boha­
terów warszawskiej „Łucji" do­
stosowana jest jeszcze sceno­
grafia wg projektu (z 1972 ro­
ku) Andrzeja Majewskiego. 
Wspaniałe zespolona z wczesno- 
romantyczną fabułą j muzyką — 
tworzy najbardziej stylową ilu­
strację do opowieści Waltera 
Scotta (według której powstało 
libretto „Łucji"), a jednocześnie 
tryptykowym podziałem znako­
micie zagospodarowuje ólbrzy- 
miq przestrzeń sceniczną Tea­
tru Wielkiego. Spektakl reżysera 
wał Marek Grzesiński, a przygo­
tował muzycznie i dyrygował 
Andrzej Straszyński.

Tymczasem w Poznaniu wrze 
sień minął bez rewelacji mu­
zycznych, jeżili nie liczyć za­
kończenia Festiwalu Ravelow- 
skiego (1 września), który omó- 
wł dla czytelników „Głosu" Jó 
zef Kański. Filharmonia rozpo­
częła sezon 14. IX. a 2ś wyje­
chała dó Hanoweru, odnosząc 
łam podobno znaczny sukces.

TADEUSZ SZANTRUCZEK



Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI środo, 17 X 1**4

Plenna i bez kolców

Uszlachetniona jeżyna
przed kilku laty Instytut 

Sadownictwa i Kwiaciar 
atwa w Skierniewicach za­
kończył badania nad nową 
.rośliną sadowniczą — jeży­
ną bezkolcową. W naszych 
warunkach klimatycznych do-’ 
skonale nada je się ona do 
hodowli w ogrodach przydo-
mowy eh. 
dzona i

Właściwie prowa- 
pielęgńowaną może

dać z krzaka ponad 2 kg o- 
woców, dużych i soczystych, 
cennych w* przetwórstwie na 
soki i konfitury. Powszechnie 
znana jeżyna leśna ma może 
wiece i aromatu od swo jej u-

stem, ewentualnie po posa­
dzeniu wyłożyć wokół krze­
wu kompost z dodatkiem tor­
fu i obornika i przykryć zie­
mią. Rośliny sadzi się w rzę­
dzie co 2 metry przy ścieżce, 
ogrod^ediu lub przy budyn­
ku. Roczne pędy przywiązu­
je się do palików (jeśli two­
rzymy szpaler) lub rozpina 

■ na ścianie albo ogrodzeniu
Należy je prowadzić na wy­
sokość około półtora metra.
przycinać mniej więcej 30
cm nad miejscem przywiąza­
nia do palika.

Jeżvne bezkolcową można

Ukorzenione sadzonki jeżyny bezkolcowej takiej formie
sprzedawane są w szkółkach. Korzeń z bryłą ziemi jest gwa­

rancją dobrego, przyjęcia się rośliny.
Fot. — Archiwum

sdachetnionej krewnej, ale- również prowadzić przy dru- 
owoce drobne i trudne do ' ' ' ’
dbierania ze względu na kol­
ce. Rzadko się je także spo­
tyka w sprzedaży. Amatorzy 
tych smacznych’ owoców naj­
częściej zbierają je sami pod­
czas -wypraw do lasu. A sku­
pisk jeżynowych jest coraz 
mniej. Tępi się tę roślinę, 
która wdziera -się także na 
pola uprawne i staje się upią 
źliwym chwastem.

Wieść p wyhodowaniu je­
żyny bezkolcowej szybko ro­
zeszła się wśród działkowców. 
Coraz więcej ludzi pragnie u- 
■prawiać ją w swoich ogród­
kach, poszukuje sadzonek. Jej 
uprawa i pielęgnowanie nie 
są trudne. Jeżyna bezkolco- 
wa jest krzewem silnie ro­
snącym' na glebie żyznej,, 
.dobrze uprawionej. Ma pędy' 
płożące, sięgające do W me­
trów, wytrzymała na mróz i 
suszę.' Można ją sadzić zaró­
wno jesienią jak i wiosną. 
Przed posadzeniem dobrze 
jest nawieźć ziemię przegni­
łym obornikiem lub kompo­

tach jak maliny. Jeżeli rośli­
ny wyrastają ponad drut, na­
leży pędy przycinać kilkana­
ście centymetrów nad nim. 
Młode wybujałe pędy przy­
cina się na początku lata, 
boczne wczesną wiosną, po­
zostawiając na nich 5 7
oczek. Jeżeli na jeżynie bez- 
kolcoWej wyrasta pęd z ko­
rzenia. zwykle ma kolce i 
najlepiej go usunąć.

Pędy zdejmuje się z ruszto­
wań przed zimą i zabezpie­
cza. Układa się wzdłuż krze­
wu j okrywa słomą lub ga­
łązkami iglaków. Dobrze jest 
przysypać ziemią, by wiatr 
nie zniszczył materiału ocie­
plającego. Wipsną, gdy zie- 
•mia. rozmarznie. krzewy' się 
odkrywa i pohownię rozpi­
na na rusztowaniach. Śez 
przykrycia jeżyna beekolco- 
wa wytrzymuje .temperaturę 
do —15 stopni. .Nie wiadomo 
jednak jaka będzie zinaa, le­
piej więc nie ryzykować i ro­
ślinę zabezpieczyć.

przechowywanie pjortów przez zimę na- 
- stręcza działkowcom wiele kłopotów, zwła 

szcza mieszkańcom nówych bloków, gdzie pi 
wn-ice są niewielkie i cieple. Trzeba zatem 
sięgnąć po tradycyjne, sprawdzona metody 
magazynowania korzeniowych i kapustnych 
w kopcach na własnej działce. Proponuje­
my dzisiaj dwa sposoby zabezpieczania zbio­
rów. gwarantujące najmniejsze ubytki. Wa­
rzywa możemy przechowywać w kopcach 
usypanych z ziemi lub dołować, okrywając 
całość warstwą piasku i. materiałów izolu­

jących, jak słoma, liście, wióry, gałęzie iila 
ków.

Układając warzywa tak, jak na przekro-. 
jowym rysunku, pamiętać należy o umie­
szczeniu pośrodku piońowych wiązek słomy. 
Ma to niebagatelne znaczenie wentylacyjne, 
stanowią one bowiem „komin”, odprowa­
dzający ciepło szczególnie w pierwszej fa- 

■zie składowania. Dla lepszego schłodzenia 
warzyw dobrze jest okryć je tylko cienką 
warstwą ziemi i odczekać aż temperatura 
wewnątrz kopca spadnie do 2 st. C, a nawet 
do O. Dopiero z nastaniem mrozów na­
jeży okryć, kopiec następnymi warstwa­
mi; 10 — 15 cm słomy, a na to nieco cień­
szą warstwę ziemi. Trzeba przy tym pa­
miętać, aby również ziemia w odległości 20 
cm od kopca byłą okryta, ponieważ przy 
niższych temperaturach jego wnętrze może 
się nadmiernie ochłodzić.

Kiedy słupek rtęci spadnie znacznie po­
niżej zera, przykrywamy ziemią także ko­
miny wentylacyjne ze słomy. W. ten sposób 
zabezpieczone warzywa przez kilka miesięcy 
zachowują swoją świeżość. Wiosną, z nasta­
niem cieplejszych dni, szczególnie przy sil­
nej operacji słonecznej, dobrze jest okryć

na działce

Wystawowe konfrontacje
Wydarzeniem dla miłośni­

ków kwiatów, ogrodników, 
a także działkowców, była zor- 

gan zowana w pierwszym fygod 
niu października Ogólnokrajowa 
Wystawa Ogrodnicza. Nie pier­
wsza to tego typu impreza w 
Poznaniu, ale największa z do­
tychczasowych (zajmowała bo- 
w em 2 hale MTP) i najpiękniej­
sza, przede wszystkim urodą 
wspaniałych kwiatów o egzo­
tycznych nazwach, wymyślo­
nych dla storczyków, róż, ger­
ber i innych. Były to głównie 
egzemplarze wyhodowane w 
szklarniach, ale niektóre odmia­
ny róż można by przenieść i do 
ogródków.

Wspaniałymi, dorodnymi plo­
nami warzyw i owoców szczy- 
cT się zarówno państwowi jak 
i prywatni producenci. Komisja 
konkursowa, oceniająca osiąg­
nięcia wystawców miała trudne 
.zadanie z wyłonieniem zwycię­
zców. Łącznie przyznano pra­
wie 100 medali. Spośród produ­
centów indywidualnych, zrzeszo­
nych w Wielkopolskim Związku 
Ogrodników, wyróżniono medala 
mi 25 wystawców. Złote otrzy­
mali Stanisław Sakowski i Ed­
mund Kaczmarek z Lubonia za 
wyhodowane przez siebie goź­
dziki i cyklameny, zaś rodzinny

dzielni Ogrodniczo — Pszczelar krzewów owocowych I ozdob-

zespół Rzepka Ossowski z
Poznania za propagowanie no­
wych odmian kwiatów ciętych. 
Wśród medalistów znaleźli się 
producenci warzyw z Szamotuł, 
Opalenicy, Wojnowic i pamiąt- 
kowa.

Członkowie czterech spółdziel 
n' ogrodniczych, należących do 
Wielkopolskiego Związku Spół-

rys. Lubomir Matouśka

Magazyn w kopcu
kopiec dodatkową warstwą, słomy, ażeby 
ziemia na zewnątrz nie przegrzała się, co 
spowodować może rozpoczęcie wegetacji nie 
których warzyw.

Przy wyborze terenu na kopcowanie, ko­
nieczne jest uwzględnienie miejsca suchego 
i nie podmakającego.

Radzimy -przyjrzeć się rysunkowi i spró­
bować. Bardziej doświadczeni działkowcy 
korzystają już z tych sposobów od lat z peł­
nym powodzeniem. W miarę wybierania wa­
rzyw ■ z kopca, trzeba pozostałe w nim tak 
samo starannie okryć.

wg-słoay

cienka
zietal’ 
omiń'

aarataa: zieai

ok,40 ca 
szerokość 
60 -120 cm

skich, otrzymoli 12 medali 
warzywa.

Według opinii jednego 
działkowców, zwiedzającego

za

■ z
wy

stawę, p. Kazimierza Grochol­
skiego z Poznan a, jakość plo­
nów wielu miniogrodników nie 
ustępuje osiągnięciom profesjo­
nalistów. Wiele okazów prezen­
towanych na wystawach plonów 
z okazji niedawnych Dni Dział­
kowca było bezkonkurencyj­
nych Trzeba jednak wziąć pod 
‘uw.agę, że działkowcy to hob­
biści, znajdujący czas na wy­
pieszczenie ulubionych odmian 
warzyw czy owoców w swoich 
miniogródkach. Na dużych plan 
facjach jest to niemożliwe. Wy­
stawa pozwoliła jednak poznać 
rtowe gatunki, których szukano 
potem na towarzyszącej jej im­
prezie — k'ęrma?zii drzewek i

POD UROKIEM ROZ

.1. KACPERSKI, LESZNO Obo­
je z żoną bardzo kochamy róże 
i cheemy ich mleć dużo w swo­
im ogródku. Zamierzamy teraz, 
posadzić kilkanaście krzaków. 
Jakie odmiany uprawiane w 
gruncie są najodpowiedniejsze 
do cięcia. Dekoracyjne Folyanty 
już mamy.

Muszą to być odmiany 
silnie rosnące, trwałe po 
ścięciu i oczywiście plen­
ne. Należą do ńich moc­
no pachnąca, aksamitnó- 
czerwona ■— Mir Lincoln, żół­
ta — Caśanova, różowa, obfi-
cie kwitnąca Z
.miniaturek godnymi, polece­
nia są cynobrowa — Orange 
Meillandina, lub ceglastoczer
won a Star Ina. Te ws ży­
stkie odmiany nie mają zdol­
ności szybkiego powtarzania 
kwitnienia. Kwitną w czerw­
cu j drugi raz-na przełomie 
sierpnia i września, ale pyze- 
.cież w czasie tej przerwy jest 
tyle, innych kwiatów.

SPADAJĄCE ORZECHY
ANTONI RUKCZYNSKI. FO- 

ZNAft. Ort 10 lat mam orzechy 
laskowe — Olbrzymi z Halle. W 
ubiegłym roku 1 obecnym pra­
wie 80 procent orzechów apatia 
ort sierpnia, Mają mółe dziurki. 
W ubiegłym roku były upały, w 
obecnym odwrotnie — dużo de­
szczów a mało słońca. Co może 
wpływać na opadanie tych orze­
chów, zwłaszcza że przy upałach 
krzewy były podlewane? I dru­
gie pytanie: od 2 lat mam je­
żynę bezkolcową, Czy należy ją 
prowadzić na drutach, czy przy­
cinać, a jeśli tak, to w jaki spo­
sób?

Sądząc z pana opisu, krzew 
jest porażony chorobą grzy­
bową, zwaną monilozą lesz­
czyny. Objawda się ona po­
czątkowo powstawaniem cie­
mnobrunatnych, zagłębionych 
plam na okrywach zawiązków 
a później na okrywach orze­
chów. Jak podają w swojej 
książeczce pt. „Orzech ' włoski 
j- leszczyna” — S. Zagaja j Z. 
Suski, na skutek porażenia 
chorobą następuje masowe gni

nych. 
O

takich 
tłum 
cych

potrzebie
kiermaszy

■organizowania
świadczył

działkowców, szłurmują- 
stoiska sprzedażne. Spo-

wodowało to chwilami bałagan 
trudny do opanowania przez or- 
ganizatc < v. Każdy chciał być 
pierwszy, nabyć to, co zaplano­
wał lub upatrzył. O ile wybór 
roślin był duży i chyba wszyscy, 
którzy chcieli, opuszczali tere­
ny MTP z drzewkiem lub krze­
wem, to takich poszukiwanych 
narzędzi, jak łopaty czy widły 
amerykańskie, nie starczyło dla 
wszystkich chętnych. Niestety, 
produkcja tych artykułów ciągle 
nie nadąża za potrzebami, bu­
dząc rozgoryczenie tych, którzy 
przecież także mają swój 
udział w rozwoju gospodarki 
żywnośckwo'

Fot. „Głos” — R. Królak

Dlaczego „wypadły“ 
ogórki i fasola?
W tym roku zewsząd sły­

chać narzekania działkowców 
na słabe wschody ogórków i 
fasoli. Wielu upatruję przy-, 
czyny niepowodzeń w złej ja-
kości nasion. Można 
z tym zgodzić, gdyby 
sko to nie ■'wystąpiło 
wo. Nasiona są badane

by się 
zjawi- 
maso- 

w sta-
cjach' oceny pod względem 
siły kiełkowania i na każdym
opakowaniu
termin ważności

jest ■ oznaczony
Wiedzą

tym doświadczeni działkowcy, 
jak również j o tym, że ja­
kość nasion jest tylko jednym 
z czynników gwarantujących 
dobre zbiory. Na 'wysokość 
plonów wpływa dobór odpo­
wiedniego miejsca w ogró­
dku, jakość ziemi (zakwasze­
nie, ♦ nawiezienie), temperatu­
ra, wilgotność, właściwa pie­
lęgnacja roślin.

W tym roku spośród wy-’ 
mienionych wyżej czynników 
zadziałał ten najbardziej nie­
zależny od człowieka, czyli 
warunki atmosferyczne.'

Zarówno ogórki jak i faso­
la są roślinami ciepłolubny­
mi. Podczas kiełkowania ich 
nasion — decydującego o dal­
szym rozwoju rośliny — tem' 
peratura ziemi dla fasoli po- 
winna wynosić co najmniej 
10 stopni, a dla ogórków 12 
stoppi C. Takie temperatury 
w pierwszym przypadku ma 
gleba' w naszym klimacie 
między 10 — 15 maja, w dru­
gim zaś po 15 maja. Tegoro­
czna wiosna, jak pamiętamy, 
bardzo się spóźniła r kto siał 
zgodnie z kalendarzem — nie 
trafił na odpowiednią ciepło­
tę. Długotrwałe zimna i de-
szeze rne sprzyjały wscho-
dom. Większości działkowców 
nie udało się zebrać plonów 
z tego siewu. Tylko bardziej 
doświadczeni zdecydowali sie 
ponowić go. Niektórzy wysie­
wali ogóyki nawet w połowie 
czerwca, licząc się z później­
szymi zbiorami. Nie były re­
welacyjne. ale w* ogóle były.

Nie zawsze uda je się prze­
chytrzyć przyrodę, ale zary­
zykować warto.

Słronę przygotowała
ZOFIA DOHNKE

Skrzynka odpowiedzi
cie i opadanie całych ęwoco- 
stanów. W latach sprzyjają­
cych występowaniu choroby, 
straty mogą sięgać 80 procent 
zbioru i więcej. Grzyb prze- 
z i m o w u je na jpra wdopo d o b n i e j 
na resztkach opadłych owo- 
costanów, a w okresie wege­
tacji rozsiewa się przez ■ za-

wała jakaś ^horóba. Są porażo­
ne rdzawym nalotem i opadają. 
Co to jest i jak zwalczyć?

Sprawcą opadziny liści po-
rzeczki jest grzyb rdza

rodniki, 
rozwoju

Korzystne warunki
znajduje grzyb

plantacjach nadmiernie
na 
za-

gęszczonych oraz w jatach o 
wysokiej wilgotności, powie­
trza.

Leszczynę należy spryski­
wać Sadoplonem w stężeniu 
0,3 proc. Pierwszy zabieg wy 
konuje się około połowy ma­
ja, następne 2 — 3 w czasie 
wilgotnej pogody co 10 — 14 
dni. O jeżynie bezkolcowej 
piszemy osobno.

PERZ I CZOSNEK

LESZEK KACZMAREK, ROGO­
ŹNO. Od kilku lat. uprawiam w 
warunkach potowych czosnek zi„ 

‘ mowy. Z uwagi na konieczność 
zmiany gleby zmuszony hyłem 
w br. zasadzić go w innym miej 
scu, gdzie jest dużo perzu, któ­
rego obawiam szczególnie 
wiosną. Jak poza odeh.waszez.a- 
niem mechanicznym tępić perz 
w czosnku metodami chemiczny­
mi?

Jak już informowaliśmy, 
najlepszym środkiem chemi­
cznym • do zwalczania perzu 
jest preparat o nazwie Ro- 
andup. Należało go zastoso­
wać na zachwaszczoną glebę
przynajmniej na 3 tygodnie 
przed posadzeniem czosnku.
Być może na pana kłopoty 
znajdzie się rada w Instytu­
cie Ochrony Roślin w Pozna­
niu ‘przy ul. Miczurina . 20.

CHORE PORZECZKI

STEFANIA MARCIN LAK, PQ- 
ZNAN, Jestem posiadaczką dział­
ki od roku, ma.m tam krzaki 
czarnej porzeczki i zauważyłam, 
że liście tych kr raków zaatako-

w e j m u tk o wo - por z ec zk o w a, wy 
stępujący najsilniej na po­
rzeczce czarnej. Na spodniej 
stronie liści pojawiają się 
małe żółtawe poduszeczki, z 
których wyrastają klaczko- 
watę rdzawe wyrośle długo­
ści kilku milimetrów. Liście 
brunatnieją i przedwcześnie 
opadają. Celem zwalczenia 
tej grzybowej choroby nale­
ży starannie zebrać opadnię­
to liście i najlepiej ję spa­
lić Pą zbiorze owoców spry­
skać krzewy Cynkotoxem Di 

, thane lub Manebem w stężę-.
niu 0.3 proc. Zastosować ten 
zabieg przed kwitnieniem, a 
po kwitnieniu 2 — 3-krotnie 
spryskać Miedzianem.

MECH NA DZIAŁCE
IRENA KAROLCZAK, FO 

ZNAN. Na bardziej zacienionych 
grządkach w moim ogródku po­
jawił się mech. Spotkać go mo­
żna też w trawie. Jak gn zwal­
czać?

Mech jest najczęściej świa­
dectwem zwiększenia się kwa­
sowości gleby. Jeżeli gleba 

■ nie była wapnowana w cią- 
gu ostatnich 3 •— 4 lat trze­
ba ten zabieg przeprowadzić 
teraz, po zbiorze warzyw. 
Wapń wpływa ńa poprawę 
struktury gleby. Na 10 ni 
kwadratowych potrzeba oko­
ło półtora kg wapna nawozo­
wego; najlepiej tlenkowego 
lub węglanowego. Po równo­
miernym rozsypaniu należy 
ziemię płytko przekopać. Na­
wozy wapniowo-magnezów*’, 
będące naturalnymi kopalina­
mi, zawierają ważne dla ro­
ślin mikroelementy, nie po- 
winny być natomiast wysie­
wane na warzywnikach, szcze 
gólme. gdzie rośną kórzenio-- 
we. Zawierają bowiem także 
metale ciężkie.
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Psychozą strachu w W, Brytanii l

Poszukiwania sprawców zamachu na M. Thatcher i
(PAP) W Londynie utrzy­

muje się silna psychoza stra 
chu przed nowymi zamacha­
mi ze strony Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej na 
przedstawicieli władz. Ścisłą 
ochroną objęto Izbę Lordów, 
którzy zbierają się we wtorek 
na sesji jesiennej. Oczekuje 
się, że wicepremier William 
Whibelaw przedstawi .tego 
dnia sprawozdanie na temat 
piątkowego zamachu na ży­
cie premier* Margaret That­
cher. w którego wyniku czte­
ry osoby zostały zabite, a 32 
ranne, w tym minister han­
dlu i przemysłu, Norman Tob 
bit.

Premier Margaret Thatcher 
opowiedziała się w poniedz.ia 
lek w wypowiedzi telewizyj­
nej za przywróceniem ■ kary 
śmierci, którą zniesiono przed

Szkolne koła TPPR rozpoczęły pracę

Internacjonalistyczne 
wychowanie młodzieży

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj w Szkole Podsta­

wowej nr 2 im. Armii Czer­
wonej w Śremie zaimauguro* 
wano pjacę szkolnych kół To 
warzystwa P.»:y jaźni Polsko- 
Radzieckiej- W inauguracji u 
dział wzięli przedstawiciele 
Zarządu . Wojewódzkiego 
TPPR, Kuratorium Oświaty i 
Wychowania oraz Konsulaty 
ZSRR, w Poznaniu.

Podcza^ spotkania w Arem- 
sklei szkole określono kierun­
ki działania kół-TPPR w szko 
lach Poznańskiego- Ich głów­
nym zadaniem jest socjalis­
tyczne i internacjonalistyczne 
wychowanie młodego pokole­
nia. Zadanie to mogą one 
spełniać ■ poprzez pogłębianie 
wiedzy o Związku Radziec­
kim, jego historii o życiu i 
pracy ludzi radzieckich a 
także o przyjaźni i współpra­
cy polsko-radzieckiej- Formy 
pracy kół TPPR są różnorod­
ne. Dzieci i młodzież włączają 
st? w obchody rocznic i świat 
państwowych, biorą udział w 
olimpiadach języka rosyjskie* 
go. w konkursach piosenki ra 
dzieckięi. recytatorskich poezji 
i nrozy rosyjskiej i radziec-

G. Husak przyjął 
premiera Kampuczy 
(PAP) W Pradze odbyło 

się we .wtorek spotkanie se­
kretarza generalnego KC 
KPCz. prezydenta CSRS Gu- 
stara Husaka z członkiem 
Biura Politycznego KC LRPK 
premierem Kampuczy Czan 
Si, który przebywa w Cze­
chosłowacji z oficjalną wizy­
tą przyjaźni.

Obie strony wyraziły głębo 
kie zaniepokojenie wzrostem 
napięcia,. które spowodowała 
polityka konfrontacji, prowa­
dzona przez siły imperiali­
styczne. W tym kontekście 
wskazano na potrzebę umac- 
mania jedności wszystkich 
sił postępowych.

W. Brandt 
kontynuuje podróż 

po Ameryce łacińskiej
(PAP) Przewodniczący Mię- 

d-zy n,ar od ó wkf Soc j a 11 s t y czne j 
Willy Brandt kontynuuje pod 
róż po krajach Ameryki La- 
cińskiej. Po zakończeniu roz 
mów z Fidelem Castro a 
Hawanie, spodziewany jest w 
Meksyku. W. Brandt ucze­
stniczył najpierw w konfe­
rencji Międzynarodówki So­
cjalistycznej w Rio de Janei­
ro. później składał wizyty w 
Argentynie i Peru.

Przedmiotem rozmów, ja­
ki® przeprowadza z mężam: 
stanu, tego kontynentu są 
przede wszystkim sprawy 
olbrzymiego zadłużenia państw 
Ameryki Łacińskiej i .napię­
ta sytuacja w Ameryce środ­
kowej.

15 laty, obejmując nią tylko 
przestępstwo zdrady stanu.
W niosek w tej sprawię, przed 
stawiony . przez rząd nrzed
kilkoma miesiącami, został 
stanowczo odrzucony. Obser-
watorzy uważają, że w obec 
nej atmosferze, szanse jego 
uchwalania są znacznie więk 
sze.

fi listopada królowa Elżbie­
ta II wystąpi z mową trono­
wą, otwierając nowy sezon 
polityczny. Wydarzeniu temu 
będzie towarzyszyć najwięk­
sza operacja ochronna sił 
bezpieczeństwa w czasie po­
koju. W« wszystkich instytu­
cjach rządowych zarządzono 
„Czarny alarm”, czyli najwyż 
szy stopień ostrożności, po 
którym następuje już tylko 
ich zamknięcie. Komentatorzy 
brytyjscy uważają, że zamach

k' We wrześniu rozpoczął
się ogólnopolski konkurs ..Pa­
mięć” zorganizowany z okazji 
40-lecia Polski Ludowej, i 
TPPR.-Jego finał odbędzie się 
w maju przyszłego roku. 
Szkolne kola TPPR są także 
organizatorami okolicznościo­
wych imprez, apeli, wieczor­
nic, spotkań z uczestnikami' 
wyjazdów do ZSRR, a także 
z kombatantami i oficerami 
LWP. Dużą popularnością cie 
szy się wśród młodzieży ko- 
rejj.nondoncja z rówieśnikami 
z. Kraju Rad W ten sposób 
nie tylko zawiera sic przyjaż 
nie, poznaje życie i problemy’ 
tamtejszej młodzieży ale tak­
że doskonali znajomość języ­
ka rosyjskiego

Szkoła Podstawowa nr 2 im- 
* Armii Ćzerwonej. w Śremie 
jest wyróżniającą się placówką 
oświatową w rozwijaniu przy 
jaźni polsko-radzieckiej. Dla­
tego podczas wczorajszej i" 
nauguracji otrzymała ona zbio 
rowa Złotą Honorowa Odma-,, 
kę TPPR Także sześciu wy­
różniającym się nauczycielom 
wręczono Złote Honorowe 
Okmaki TPPR (ap)

Sondaże mniej pomyślne dla R. Reagana
(PAP) Ogłoszone we wtorek 

wyniki najnowszego sondażu 
opinii publicznej, przeprowa­
dzonego przez Instytut Harri­
sa na losowej reprezentatyw­
nej próbce 1393 potencjalnych 
wyborców, sygnalizują spadek 
elektoratu prezydenta Reaga­
na.

Gdyby wybory miały się od 
być dziś, Reagan mógłby li­
czyć na uzyskan e 53 procent 
gipsów, a jego rywal W. Mon

W USA aresztowania demonstrantów
fPAP) Policją aresztowała 

znaneigo amerykańskiego pe­
diatrę, Benjamina Spocka, je­
go żonę i co najmniej cztery 
inne osoby za uczestniczenie 
w demonstracji pokojowej 
przed Białym Domem.

W wypowiedzi udzielonej 
dla. prasy B. Spock wypowie­
dział charakterystyczne zda­

Wyróżniono 4 kobiety

„Alternatywna Nagroda Nobla”
(PAP) „Alternatywna Nagro 

da Nobla” przypadła w tym 
roku czterem kobietom. Otrzy 
mały ją:, Iinan Khalifeh (Li­
ban), Winefreda Geonzon (Fi­
lipiny), Wangai Maathal (Ke­
nia) i Ela Bhatt- (Indie).

’ Fundacja „Right Lirelihood 
Prize”. która przyznaj® tę na 
gro clę. poinformowała, że czte­
ry laureatki podzielą między 
siebie sumę 350 tysięcy ko­
ron.

„Alternatywną Ńagrode No­
bla”. która ma być przeciw­
wagą wob&c oficjalnych na­
gród uważanych za ..zbyt eli­
tarne", ufundował filatelista

w Brighton oznacza koniec | 
otwartych spotkań partyj­
nych, podczas których wszy- । 
scy mogą rozmawiać ze wszy 
stkimi. .

Specjalne ekipy detekty- ' 
wów pracują 24 godziny na 
dobę starając się wykryć ' 
sprawców zamachu w Brig-1 
hton: Przeszukuje się w sicze 
gólności'tony gruzów ze znisz | 

.czonego wybuchem hotelu w 
nadziei na znalezienie właści- | 
wego tropu. Policja poszuku­
ję też motocyklisty, którego . 
widziano, jak tuż po wybuchu 
z pełną szybkością oddalał się 
od hotelu, wjeżdżając nawet' 
na chodnik. Zniknął w wą­
skich uliczkach dzielnicy por I 
towej. Policja ustaliła, że ła­
dunek. który zdetonowano w | 
hotelu, znany jest jako fran- 
jex. a IRA często się nim 
posługiwała.

Ofensywa frontu 
Polisario

(PAP) Kolejny komunikat 
Frontu Polisario, dotyczący 
ofensywy rozpoczętej 13 bm 
przeciwko umocnieniom maro 
kańskim'w rejonie na połud­
niowy zachód od bazy Zag na 
zachodniej Sucharze, mówi o 
zaciętych walkach między je­
dnostkami Frontu a znaczny­
mi posiłkami marokańskimi, 
wysłanymi ze Smary i Zag na 
pomoc oblężonym załogom 4 
umocnionych fortyfikacji ma­
rokańskich. ■

W kmuniikacie opublikowa­
nym w Algierze w poniedzia 
łek Polisario twierdzi, że obec 
na ofensywa pód kryptoni­
mem ..Wielki Maghreb” jest 
zliżena do operacji z- 1979 ro­
ku pod Lebujrat, gdzie Maro­
ko poniosło znaczne straty w 
sprzęcie i ludziach. Komuni­
kat mówi o „wielkich "stratach 
przeciwnika” nie podając ilo 
ści sprzętu zniszczonego ani 
ofiar w ludziach.
'Front podkreśla jedynie, że 

Marokańczycy skierowali do 
walki najnowszy sprzęt, w 
tym śamoloty Mirage i F-5-E, 
transportery M-113 oraz ra- 
k i e t y p r zec i w ę zo ł go w e.

dale 44 procent. Tak więc 
przewaga kandydata republi­
kańskiego nad demokratycz­
nym, wynosząca według Insty 
tutu Harrisa przed tygodniem 
12 punktów, obecnie zmniej­
szyła się do 9 punktów. Eks­
perci z Instytutu Harrisa przy 
pisują spadek odsetka sym­
patyków R. Reagana jego sła 
hemu wystąpieniu 7 bm. w 
pierwszym ■ pojedynku tele­
wizyjnym z W. Mondalem.

nie: „jestem tu orędownikiem 
bezpieczeństwa dzieci, gdyż 
dorośli sami powinni dostrzec 
afomowe niebezpieczeństwo i 
zapobiec mu. dzieci tego nie 
zrobią". Dodał on również, że 
będzie gorąco namawiał ws-zy 
stkich Amerykanów, których 
spotka, by nie głosowali na 
R. Reagana.

Jakub von Yxhuil, który w 
tym celu sprzedał kolekcję 
swych znaczków.

Pani. Khalifeh otrzymuje na 
grodę za wiersz, który zaini­
cjował demonstrację pokojo­
wą kobiet i dzieci w Bejru­
cie. Pani Geonzon, została wy 
różniona za utworzenie Orga 
nizacji Pomocy .Więźniom w 
Ce bu ci ty. Kenijka Wangai 
Maathai została współlaureat- 
ką. ponieważ przyczyniła się 
do zalesienia obszarów zagro­
żonych erozją. Ela Bhatt jest 
założycielka Ruchu Kobiet na 
Rzecz Zatrudnienia.

Kolejne fiasko rozmów 
brytyjskich górników
(PAP) Nawrót pesymizmu 

wywołało w W. Brytanii za­
łamanie się ostatniej rundy 
rozmów, z którą wiązano du­
że nadzieje na zakończenie 
strajku górników. Po godzin­
nym spotkaniu w siedzibie 
Rządowej Służby Pojednaw­
czej i Arbitrażowej, trójstron 
ne negocjacje z udziałem kie 
rownictw Związku Górników 
i Zarządu Węgla zostały 
przerwany bez terminu ich 
wznowienia. Obserwatorzy są 
zdania, że sytuacja powróci­
ła do stanu sprzed 32 tygod­
ni, kiedy rozpoczynał się 
strajk górników 4 że ponad 
100 godzin negocjacji nie przy 
niosło w sumie dostrzegalne­
go postępu. Obie strony po­
zostały na swoich stanowi­
skach wyjściowych.

Islandia

Złagodzenie strajku
(PAP) Burmistrz Reykjavi- 

ku zawarł w poniedziałek po 
rozumienie z 2 500 spośród' 
17 000 strajkujących pracow­
ników państwowych i miej­
skich. Uzyskali oni podwyżkę 
plac w wysokości 8.3 procent 
(żądali 30 procent) i od wtór 
ku zaczną kursować autobu­
sy miejskie, otwarte zostaną 
przedszkola i baseny.

Strajk wybuchł 4 paździer­
nika. Trwa wciąż w pozosta­
łej części kraju. W Reykjavi- 
ku nadal nie działają radio i 
telewizja oraz nie wychodzą 
gazety.

C. Weinberger w Izraelu
(PAP) Amerykański mini­

ster obrony, Caspar Wcinber- 
ger rozpoczął we wtorek dwu 
dniowe rozmowy z politykajni 
izraelskimi na temat współ­
pracy w dziedzinie wojsko­
wości. Weinberger przybył do 
Izraela'z Kairu. Oczekuje się. 
że w Izraelu spotka się z mi­
nistrem obrony, Icchakiem 
Rabinem i -premierem, Szymo­
nem Peresem. Prawdopodob­
nie rozmowy dotyczyć będą 
amerykańskiej , pomocy dla 
rozbudowującego się izrael­
skiego przemysłu zbrojenio­
wego. Z Peresem ma zostać 
podobno poruszona- kwestia 
ewentualnego wycofania się 
Izraelskich wojsk okupacyj­
nych z południa Libanu.

Wojskowa misja
„Challengera”

(PAP) Na przylądu Cana- 
veral na Florydzie trwają 
przygotowania przed wyzna­
czoną wstępnie na 8 grudnia 
1984 roku kolejną misją wa­
hadłowca kosmicznego jChal- 
leng-er”. która tym razem ma 
być poświęcona wyłącznie ce­
lom wojskowym. Przygotowa­
nia otoczone «ą ścisłą tajem­
nicą.

Jak powiedział rzecznik 
NASA, Jim Harrington, do­
stęp w pobliże statku ma je­
dynie specjalny personel 
uprzednio „sprawdzony” przez 
Pentagon i mający specjalne 
przepustki. Nie podano do­
kładnych celów misji, wiado­
mo jedynie, że na orbicie 
okol ©ziemskiej ma zostać u- 
mieszczony tajny satelita Pen 
ta gonu.

Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

• Dwje prawdy- — rozmowa po 
poznańskim spotkaniu pokoleń;

• Ostry dyżur „Chify” — czy­
li z jednej półki do Drezdenka 
i Tokio;

• Ten Świat i to lustro — o 
dzieciach z Pogotowia Opiekuń­
czego;

• Zubrootie — dag dalszy;
• Mesjasz ofensywny — Pry­

watny Park Trzeźwości;
• Seks w kulturach Wschodu — 

rozmowa z seksuologiem Zbig­
niewem bwem-Starowiczem; 1

• Powietrzny szpieg — w rn-o- 
im kinie;

• Naga za ł złotych z grosza­
mi;

Stało rubryki • Program TV od 
1S X __ M X 13S4 z propozycja­
mi redakcji.

Polska - Grecja w eliminacjach ,,Mundialu 86”

Usatysfakcjonuje tylko <zwycięstwo
Jeszcze rozbrzmiewają echa 

piłkarskich mistrzostw Euro* 
py, a piłkarze wkroczyli już 
w eliminacje do nowej, naj­
większej imprezy iaka są mi 
strzostwa świata. Tym razem 
drużyny rywalizować będą o 
paszporty do Meksyku na 
1986 rok.

Pp losowaniu w ZurLchu 
biało-czerwoni znaleźli się w 
grupie I wraz z Belgią, Gre­
cją i Albanią. Tylko jedna z 
drużyn uzyska awans do fi" 
nałów .'Mundial 86". Ta, któ 
ra zajmie drugie miejsce, wal 
czyć będzie jeszcze w dwu- 
meczu z drużyną, która zaj­
mie drugą • lokatę w grupie 
V (a więc prawdopodobnie z 
kimś z duetu Austria — Wę 
gry) i zwycięzca również no- 
jędzie na finały do Meksyku. 
To gwoli przypomnienia, bo 
nrzeci-eż chyba każdy szanu­
jący się kibic nawet wyrwa­
ny w środku nocy ze snu po 
trafiłby „wymienić skład „poi 
skiej” grupy eliminacyjnej.

W 10 rozegranych oficjal­
nych meczach międzypaństwo 
wych w 1984 roku trener An 
toni Piechńiczek wypróbował 
33 zawodników na boiskach 
Kalkuty, Zurychu- Dublina, 
Drammen, Helsinek Warsza­
wy I Słupska. Po sukcesach 
w Indiach Polacy długo nie 
mogli odnieść zwycięstwa, aż 
wreszcie pokonali w Helsin­
kach Finlandie 2:0, a później 
przełamali trzyletnią 7dą pas 
sę na boiskach swego kraju 
wygrywając w Słupsku z Tur 
cją także 2:0.

Niestety w żadnej z prób, 
chociaż przeciwnicy nie nale­
żeli do futbolowych potenta­
tów. biało-czerwoni nie 7,ach- 
wycili. Reprezentacja zdobyła 
yaledwie 11 coli z tego aż 4 
Dziekanowski. Jego pozycja 
w drużynie stała się bardzo 
mocna, tak jak niewątpliwy 
jest .udział Smolarka- Bońka. 
Zmudy, Kazimierskiego (pod 
nieobecność Młynarczyka), 
Wójcickiego 1 może Włjasa. 
Największe kłopoty sa z ob 
sadzeniem pozych bocznych 
obrońców. Może Kubicki I Ja 
locha, ale sa jeszcze: Wdow- 
czyk. Dziuba. Ostrowski. Kil­
ku irnv.ch kandyduje rów-

Pele chce zostać 
prezydentem

(PAP) ..Król futbolu”. Bra- 
zylijczyk Pele oświadczył w 
wywiadzie dla tygodnika 
„Manchette”, jż przygotowuje 
się do roli pólityka. „Mam 
jedno marzenie: zostać pier­
wszym czarnym prezy­
dentem Brazylii” — stwier­
dził . z.nany piłkarz. — 
Jeżeli ktokolwiek myśli, że 
nie potrafię politycznie przy­
gotować się do tej roli — ten 

Poznańscy szachiści 
w olimpijskich drużynach

Przedziwna była decyzja 
Polskiego Związku Szachowe­
go obligująca wicemistrza 
kraju do udziału w turnieju 
premiowanym miejscem w 
olimpijskiej reprezentacji. 
Czyż nie zasługiwał on na to 
osiągnięciem w mistrzostwach 
Polski?

P. Stempin z Lecha, - nie 
7,rażony tą nieprzychylnościa 
doskonale spisał się przy sza­
chownicach w . Bydgoszcz.v

Żeglarskie ostatki
Na Zalewie Zegrzyńskim mię­

dzynarodowymi regatami zakoń­
czyli sezon teglarze. Startowali 
specjaliści klas; „FD”, „470” 1 
„Finn”. Łącznia wzięło udział 91 
załóg polskich, czechosłowackich 
i z NRD.

Nie zabrakło również poznania­
ków, którzy tradycyjnie najle- 
piej spisali się na finnach. Nie 
zdołali jednak wygrać, gdyż H.- 
Blankę (LKS Kiekrz) 1 J. Sob- 
kowiafcą (.TKW) wyprzedził inny 
czołowy finnlsta kraju M.. Rych- 
oik z Jachtklubu Stocznia Gdań­
ska, (leg)'

nież do towarzystwa w new­
ralgicznej II linii.

Eliminacje do „Mundialu 
86" w grupie I rozpoczną 
się dzisiejszym meczem w Za 
brzu Polska — Grecja o go­
dzinie 17. Oczywiście nwi 
przeciwnicy nie .stanowią c/xi 
lowe i drużyny Europy- al* 
zdarzało się. że i oni z nami 
wygrywali — dwa razy: w ro 
ku 1963 w Atenach 3:1 iw 
1976 także w Atenach 1:0. O" 
statni, mecz tych reprezenta­
cji zakończył się wysokim 
zwycięstwem naszych piłka­
rzy w Poznaniu 5:2 (1978 rok).

Tego roku Grecy w 6 me­
czach towarzyskich nie zali­
czyli ani jednego zwycięstwa. 
Ponieśli porażki dwukrotni* 
z NRD (w Atenach 1:2 i w 
Zwiokau 0:1), z Rumunią w 
Craiocej 0:2 i- z CSRS w Ate 
nach 0:1. Zremisowali w Wie 
dniu z Austrią 0:0, w Atenach • 
z Cyprem 1:1 i x Izraelem 
2:2. Bard?/) to mizerny plon 
tegorocznych występów co nv 
że nas trochę pocieszać. Pa­
miętajmy jednak, że Grecy 
preferują futbol dynamiczny, 
ambitny, uświęcający wszy­
stkie środki, które wiodą do • 
wytyczonego celu- Nawet te, 
ijie zawsze zgodne z przepi­
sami. Dlatego ich gra spra­
wia wrażenie brutalnej, ni* 
os7>czędzają przeciwników, ani 
też siebie w postawie nełnei 
poświęcenia i determinacji 
zwlasz.cza w meczach mają­
cych duża rangę, a teł elimi­
nacjom do MS nie możną 
mówić. Fachowcy wprawdzie 
skłaniają się ku opinii, ż* o 
pierwszym miejscu w grupi” 
I zadecydują dwa apotksmfr 
Polaków z Belgami, al* rfrzed 
tern trzeba wygrać z Greka­
mi i Albania. Z tvm drugim 
ryOalem czeka nas mecz 31 - 
października w Mielcu. A1« 
najpierw dzisiai z Grecją. 
Czekamy/ na sukces.

Oprócz meczu w, Zabrzu > 
szcze na 9 stadionach euronej 
skich rozgrywane będą noi°- 
dynki eliminacyjni MS. DG 
nas najbardziej łnteresujacę 
jest spotkanie w Brukseli 8®i 
gia — Albania, konkurentów 
Polaków w grune I. (leg) 

popełnia wielką pomyłkę” — 
dodał.

Były piłkarz zasygnalizówal 
także swój program. Nie mor 
gę pogodzić się z tym. że wie 
lu ludzi w Brazylii głoduje, 
kiedy inni dorabiają śię na 
korupcji. Nie mogę też się 
7.godzić z coraz większymi po­
datkami, Brazylii potrzeba 
więcej szkół, poprawy warun 
ków -życia ludzi. Podróżowa­
łem po całym świecie widzia 
łem kraje m-niejsze .niż nasz, 
ale dobrze adrpinistrowan®. w 
których ludziom żyło s-ę bar­
dzo dobrze — o św: ad/tył..

zajmując pierwsze miejsce i 
wchodząc w skład olimpij­
skiej drużyny, do które i już 
wc ześni e j za k walili kawą no
także H Ereńską-Radzewska 
do zespołu kobiecego. Wkró­
tce więc polskie reprezenta­
cje (męska i żeńska) staną 
do rywalizacji szachowej o- 
limpiady w Salonikach, Fa­
worytami są oczywiście ®kipv 
radzieckie oraz jugosłowiań­
skie i węgierskie.

Dziewczęta na tatami
Poz-nańskle jud-oczki od niedaw­

na występują n« macie judo 
zwanej fachowo 1 z japońskiego 
tatami. Nic więc dziwnego, że w 
rywalizacji krajowej nie odno­
szą jeozcze sukcesów. Tym har­
dziej, żt podczas ogólnopolskich 
zawodów seniorek w Kamienni 
kolo Rybnika AZS repre-zentow* 
ly jun&oa-ki.

Plonem starttj pozn^nianete by­
ły mięjsea siódme w dwóeh k.a- 
tezoriach wagowy eh: M. 
nuereoak (4S kg), i v. Grudzień 
(jg Kg),
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A co z kartkami?
Dokończenie ze str. 3 

kg na mieszkańca) wyklucza­
ją możliwość załamania się 
rynku po zniesieniu kartek, 
choćby operacja ta wzbudzić 
miała najostrzejszą nerwice 
nabywców. Pozostają nato­
miast dwie okoliczności spra­
wy, które należy rozważyć: 
możliwość zaktywizowania 

# nielegalnej produkcji alkoho­
lu oraz — co gorsza — doto­
wanie tego procederu z kasy 
państwowej, jako, że obecna 
cena cukru usytuowana jest 
na poziomie ok. 60 proc, kosz 
tu jego produkcji. Problem 
jednak w tym. czy normali­
zacja zaopatrywania ' 37 min 
obywateli w cukier w ogóle, 
uzależniać wolno od marginal 
nego w końcu zjawiska do­
mowej produkcji bimbru, 
która w pojęciu określonej i 
stale tej samej grupy ludzi 
zawsze była opłacalna i ja­
ko taka zawsze uprawiana, 
co jednak nigdy nie stanowi­
ło i ttanowić dzisiaj także 
nie może żadnego zagrożenia 
równowagi na rynku cukru. 
Niech wiec tym procederem 
zajmuje sie nie handel, ale 
służby po temu powołane. 
Rzecz inna natomiast, ile cu 
kier w wolnej sprzedaży po­
winien kosztować. Urząd Cea 
chciałby jego cenę usytuować 
na wysokości kosztów produk 
cji, czyli M zł za 1 kg. Po- 
daje też na poparcie swego 
stanowiska ważkie argumen­
ty. Ale opinia publicznaj ma 
w tym względzie swoje zda­
nie, które może brzmieć ina­
czej.

Przechodząc do reglamen­
tacji przetworów zbożowych, 
większość ekspertów jest zda 
nia, <że w odniesieniu do 
kasz, nie ma ona w ogóle 
żadnego sensu, natomiast z 
mąką pszenną, są — rzeko­
mo — problemy, jako że po 
pierwsze, sporo ziarna do 
przemiału trzeba importować, 
a po drugie, przemysł mły­
narski. utrzymuje, że niO po­
radzi sobie z przewidywa­
nym wzrostem popytu. Argu­
menty te brżmia jednak zgo­
ła paradoksalnie w sytuacji, 
gdy od dłuższego już , czasu 
20 proc, kartkowego przydzią 
łu mąki nie jest wykupywa­
ne, identycznie zresztą jak 
kasz i płatików. Trudno też

Z"ldyby . chodziło o felie- 
^ton czy bliżej nie­

określone dziennikarskie do­
niesienie — można by 
uznać, że mamy do 
czynienia z tak zwana 
kaczkq. Ale tu nie może być 
mowy o pomyłce, a nawet 
przesadzie: informacje, któ­
re przytaczam, pochodzą z 
naukowego czasopisma ame 
rykańskiego ,,Archives of Ge 
neral Psychiatry". Dane te 
były omawiane podczas kon 
ferencji dla prasy, zorganizo 
wanej w Bethesda (przedpo­
le Waszyngtonu) przez Pań­
stwowy Instytut Zdrowia Psy 
chicznego,. który się tam 
mieści.

Jak w skrócie doniósł o- 
statnio (4 bm.) amerykański 
dziennik „International He­
rald Tribune", dokonano w 
USA W ciągu ostatnich lat 
rozległych badań, mających 
na celu sprawdzenie kondy­
cji psychicznej ludności. Ob­
jęto wywiadami. 10 tysięcy 
osób, przy czym przedmio­
tem zainteresowania naukow 
ców były przede wszystkim

•Józef Stanisław Kmieciak — 
„Pasja”, powieść. Wyd. Łódzkie 
s. 324, zł 100.

Marian Pankowski — „Rudolf”, 
powieść. Czyt., s. HO, zł 70.

Jan Przeżdziecki — „Zapamięta­
nie”, powieść. Czyt., s. 197. zł 80 

Tadeusz Miciński — „Utwory 
dramatyczne, tom IV”. Wyd. Li­
terackie. S 292. zł 450.

Wanda Bacewicz — „Wiersze 
wybrane i nowe”. Czyt., s. 2-16, 
zł 1-80.

Leopold Lewin — „Powracają­
ce wzruszenia”, poezje. Czyt., s. 
91, zł 80.

Feliks Rajczak — „Ambaje”, 
fraszki i aforyzmy. Wyd. Łódzkie. 
8. 10Ó, zł 50.

Marek Wawrżkiewicz — „Aż 
tak”, poezje. PIW, s. 70, zł 30.

Karol szpalski i Marian Załuc- 
kl — „Ananasy z naszej klasy”, 
Wiersz* dla dzieci, Uuśtr. Małgo- 

czytać bez zdenerwowania 
asekuranckie wywody młyna­
rzy. skoro wiadomo, że w 
kierownictwie tego przemy^ 
słu panuje od lat uparta 
awersja do wykorzystywania 
potencjału przemiałowego 
gminnych młynów gospodar­
czych „Samopomocy Chłop­
skiej’, które mimo że naj­
tańsze i najbliżej producenta 
zlokalizowane stoją często-gę- 
sto bezczynne Biorąc tylko te 
dwa fakty pod uwagę, trudno 
zrozumieć dlaczego handel 
woli wycinać, lepić, zliczać, 
wozić, kontrolować i w koń­
cu wyrzucać na makulaturę 
setki milionów papierków 
rocznie niż zająć się zorgani­
zowaniem normalnej sprzeda­
ży przyzwoitego asortymentu 
przetworów zbożowych. Czy 
dlatego, że tak handlować 
jest najłatwiej?

Wszystko to można by z ko 
lei powtórzyć przy rozważa­
niu koncepcji wolnego obro­
tu tłuszczami. Surowca pod­
stawowego (rzepak, mleko) 
mamy pod dostatkiem, im­
port pozostałych tłuszczów 
roślinnych (soja, słonecznik, 
olej kokosowy) oraz kompo­
nentów do produkcji marga­
ryny został w założeniach 
CPR’85 przewidziany w ilo­
ściach odpowiadających popy­
towi. a potencjał przetwórczy 
przemysłu olejarskiego zapew 
nia, nawet z istotną rezerwą, 
możliwość pełnego pokrycia 
zapotrzebowania na wszelkie 
rodzaje margaryny. Nikt też 
nie widzi żadnych powodów, 
dla których przy gotowości 
zaopatrywania rynku w 
tłuszcze w łącznej wysokości 
15,2 kg na osobę (przy łącz­
nym — wraz z gospodarskim 
— spożyciu rzędu 24 kg) mia­
łoby wystąpić jakiekolwiek 
zakłócenie równowagi, nie­
możliwe do * zamortyzowania, 
bądź zapasami, bądź przewi­
dzianymi na ten cel rezerwa 
mi środków na import. Ale 
są od tej diagnozy dwa wy­
jątki: tłuszcze zwierzęce, z 
uwagi na znaną sytuację w 
hodowli oraz masło, na któ­
rym raz już MHWiU popa­
rzyło sobie palce i teraz dmu 
cha na zimne,, domagając się 
prewencyjnego zwiększenia 
dostaw ogólnej puli tłusz­
czów o 3 — 5 kg na osobę.

postawy antyspołeczne, przyj 
mowanie narkotyków, nad­
używanie alkoholu a także 
nadużywanie leków. Należy 
dodać, iż w toku ankietyza 
cji obowiązywały ścisłe kry-

ZAMYŚIENIA
H I ZMYŚLENIA

CO PIĄTY

teria; za osobnika — przy­
kładowo — antyspołecznego 
mógł być poczytany nie 
ktoś, kto po prostu jest pie­
niaczem, albo wiecznym mai 
kontentem, szukającym zwa­
dy z sąsiadami; by zostać 
zakwalifikowanym do grupy 
ludzi o antyspołecznej posła 
wie, trzeba było „wykazać 
się" niebłahymi konfliktami 
—- w pracy, szkole, pośród 
rodziny.

A teraz liczby: badania do 
wiodły, iż w USA 18,7 pro­

PCWU
rzata Zachorowsks. Wyd. Litera­
ckie, zł 60.

Włodzimierz Scisłowski — „Cho­
dzi mucha po suficie”, fraszki dla 
dzieci, ilustr. Chrystian G-omolec, 
KAW Poznań, zł 45.

Karol Józef Stryjski — „Hory- 
nieccy”, saga rodu. Wyd. Łódz­
kie, s. 350, zł 200.

Jerzy Urbankiewicz — „Passe- 
partout w ciepłym - kolorze”, ga­
wędy. Wyd- Łódzkie, s. 304, zł 

100.
Krystyna Kolińska — „Emil i 

Maryla”, opowieść o Emilu Ze­
gadłowiczu. KiW, s 179, zł 80.

Piotr Laguna — „Ironia jako

Eksperci są niemniej przeko­
nani, że mając środki na a- 
waryjńy import, ryzyko nie- 
sprostania popytowi na sma­
lec i . słoninę, który na 
rynku nie przekracza obec­
nie 3 kg na osobę rocz­
nie, jest praktycznie żad­
ne. Jeśli zaś chodzi o owe 
nieszczęsne masło, to diabeł 
siedzi w fatalnym niedoinwe­
stowaniu a także bezwładzie 
organizacyjnym orzemysłu 
mleczarskiego. które należv 
intensywnie usuwać, a nie w 
możliwości skokowego wzro­
stu spożycia masła. które 
orzy pełnym zaopatrzeniu ryn 
ku tłuszczów i właściwych 
relacjach cen. będzie miało 
najpewniej tendencje maleją­
ce.

Poza zasięgiem tezy o bez­
zasadności dalszego utrzymy­
wania kartek pozostaje więc 
tylko mięso. Tu aspiracje 
konsumpcyjne społeczeństwa 
zdają się przewyższać obecne 
możliwości produkcji hodow­
lanej o co najmniej 25 kg na 
osobę (szacuje się je na po­
nad 80 kg wobec aktualnego 
spożycia rzędu 57 kg rocznie 
na mieszkańca). co oznacza 
że równoważenie rynku mię­
sa, acz niezbędne, musi być 
rozłożone na lata. Opracowano 
w tej materii kilka warianto 
wych rozwiązań, tyle, że moc 
no dyskusyjnych, bo połączo­
nych z manewrami cen i 
tworzeniem dwu rynków. Nie 
ma przeto powodu wchodzić 
głębiej w te wstępne szkice 
rozwiązania problemu, żeby 
nie tworzyć sobie bowiem złu 
dzeń, trzeba przyjąć do wia­
domości realia A te mówią 
iż zniesienie reglamentacji 
mięsa nie będzie możliwe 
przed radykalnym uzdrowie­
niem sytuacji w hodowli, co 
z kolei jest kwestią zapewne 
dopiero lat dziewięćdziesią­
tych.

No i tak w zarysie mogła­
by wyglądać odpowiedź na 
pytanie, co z kartkami w 
perspektywie 1985 roku. A 
jak wyglądać będzie w rze­
czywistości? Zęby to wiedzieć 
trzeba pierwej poznać stano­
wisko centralnego planisty 
na opublikowanie którego nie 
będziemy zapewne długo cze*

PAT)
ZBIGNIEW JURKIEWICZ

centa -dojrzałej populacji 
cierpi na zaburzenia psychicz 
ne. Pierwsze miejsce zajmu­
ją rozmaite stany lękowe, 
następnie — odchylenia, 
związane z nadużywaniem 
alkoholu i przyjmowaniem 
narkotyków. W kolejności 
najczęściej psychiatrzy ame 
rykańscy mają do czynienia 
ze schizofrenią, stanami de­
presyjnymi, antyspołecznym 
nastawieniem, oraz upośledzę 
niami działalności mózgu.

Pewnego rodzaju zaskoczę 
niem dla naukowców z Bet­
hesda było to, iż odsetek o- 
sób niezrównoważonych psy 
chicznie okazał się mniej 
więcej taki sam u mężczyzn 
jak u kobiet.

Cóż wynika z tych badań? 
Również to, że wysoki — na 
ogół — poziom życia w Sta 
nach Zjednoczonych nie i- 
dzie w parze z psychiczną 
równowagą obywateli. A swo 
ją drogą ciekawe, jak po­
dobne badania wypadłyby w 
Polsce...

CYKLOP

postawa i Jako wyraz, Z zagad­
nień teoretycznych ironii”. Wyd. 
Literackie, s 103, zł 60.

Julian Krzyżanowski — „Poeta 
czarnolaski”, PIW. g. 347, zł 200

Claude Farrere — „Człowiek, 
który zabił”, powieść. Czyt., a. 
209. zł 110.

Rafał T. Prinke, Leszek Weres 
— „Mandala życia. Astrologia — 
mity i rzeczywistość” KAW Po­
znań, . tom I, s. 265+ilustr,, tom 
II. s. 1.79+ilustr„ zł 450.

Michał Iwaszkiewicz — „Refle­
ksje o tożsamości”, KAW Poznań, 
8. 92. zł 60.

Monika Warneńska — „Ulica 
Dzieci Wrzesińskich”. KAW Poz­
nań, s. 95+ilUiStr., zł 90.

Janina Bienlarzówna, Jan M. 
Małecki — „Dzieje Krakowa. Kra­
ków w wiekach XV—XVIII, tom 
2. Wyd. Literackie, 8. 667, zł 800 + 
5.

9 Praca
Na automat (do 0 6) 1 to 
karkę (do 0 27) przyjmę 
pracę. Oferty 37985g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Nauka
Zaoczne kursy (korespon 
dencyjne) kreśleń tech­
nicznych. kosztorysowa­
nia analizy i zestawień 
materiałowych. Pisemne 
informacje i zapisy ,,O- 
świata", Kraków, ul. Spa 
sowskiego 8. 2584-K2

Angielski, niemiecki —■ 
nautka, tłumaczenia doku 
mentów i korespondencji' 
Os. Kosmonautów 3 rń. 
5T 32332g
Korepetycje, przygotowa­
nie do egzaminów mat— 
fiz„ tel. 67-30-24. 31853g

Matematyka — fachowe 
korepetycje, indywidual­
na nauka, tel. 67-10-08 po 
16. 32445g 

Udzielam korepetycji — 
matematyka i fizyka — 
tel. 41-12-73. 321157 g

Matematyka, tel. 20-56-88
32425$

Student — korepetycje 
matematyka, fizyka. Het 
mańska 69 m. 1.

32577g

Korepetycje z matematy­
ki, tel. 77-66-03 32659g

Korepetycje z fizyki, dr 
Matuszewski, tel. 608-24 

32844g

Fizyka — korepetycje, 
przygotowanie na studia, 
także medycynę. Tel. 
32-59-69 32976g

0 Kupno
Kupię pilnie nową wi­
rówkę. Tylko poważne o- 
ferty z ceną. Biała Jezie 
rzyce 6, 64-030 Śmigiel 

1289p

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
14 października 19-34 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach namaszczony Olejami 
św. mój mąż, ojciec, teść, dziadek i wujek

Ś. + p.
EDMUND PIES Z AK 

lat 68
członek ZBoWiD odznaczony medalem za 

udział w wojnie obronnej 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 'ten. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Armii Czerwonej 27 m 3. 3O2S-U3

Z głębokim smutkiem 1 żalem zawiadamia­
my, że w dniu 13. 10. 1984 r. zmarł nagle

prof. dr med. JÓZEF JANKOWIAK
b. dyrektor Instytutu Balneoklimatycznego

nasz długoletni Nauczyciel l Wychowawca — 
człowiek prawy, wielkiego serca 1 wyjątkowej 
życzliwości, związany do ostatnich dni swego 

życia ze swoimi wychowankami.

Odszedł — ale pozostanie i nami

współpracownicy
38441g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 października 1984 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatulek

JERZY KROTOSCHAK
żył lat 46■

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
godz. 11.45 na cmentarzu junikowdkim.

W -nieutulonym żalu

żona z dziećmi i rodziną
Autobus odjedzde sprzed domu © godz. 11.

Osiedle Przyjaźni 19 m. 42. • 3030-U3

Dnia 14 października 1984 roku zakończyła 
swe pracowite pełne poświęcenia życie po 
długich i ciężkich cierpieniach namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa żona, mama, 
teściowa i babcia

Ś. t p, 
STANISŁAWA WALCZAK 

s domu założuk

Pogrzeb odbędzie się w . czwartek 18 bm. 
o godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

mąż z rodziną

ul. Kozia 5 m 13. 3O24-U3

Dnia 15 października 1984 r. odeszła od nas 
po długich cierpieniach, nasza mama, teściowa-, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 8®

Ś. + p.
KATARZYNA SZUMAN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
godz 14.00 na cmentarzu w Żabikbwie. Msza 
św. po pogrzebie o godz. l\A0 w kościele św, 
Barbary.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus przed domem żałoby, 
Luboń, ul. Kościuszki 3. 38764g

Dnia 14 października 1984 r. odeszła od nas 
nagle na wieczny odpoczynek, nasza kochana, 
zasłużona, nigdy ^niezapomniana siostra, szwa- 
gierjca i -ciocia, śp.

LEOKADIA GRODZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

Poznań, Kącik 1 m. 8. 36756g

Słowa wdzięczności 1 podziękowania Dyrek­
cji Zakładów Piekarsko - Ciastkarskich przy 
ul. Obodrzyckiej 30.

W szczególności pracownikom ■ warsztatów 
1 ciastkarni, przyzakładowemu Kołu Wędkar­
skiemu, pracownikom ciastkarni „Mikado”, 
krewnym, kolegom, przyjaciołom, znajomym 
za liczny udział w ostatnim pożegnaniu me- 
Jego drogiego mężs iz tatusia

MARKA SZYMAŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

skład a
żona z synkiem

Os. Boi Chrobrego 32 D/36. 38854g

W 45 bolesną rocznicę śmierci naszego aj- 
ca, śp.

BOLESŁAWA KARPIŃSKIEGO
profesora gimnazjum w Lesznie

zostanie odprawiona dnia 20 października 1988 
roku o godz 18.30 msza św. w kościele . św, 
Wojciecha w Poznaniu.

Córka i syn i rodzinami
3809€g

KOLEŻANCE 

dr MARII NOWACZYK
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Ojca
składają 

koleżanki i koledzy 
Oddziału Wewnętrzneg^ PZOZ przy HCP

3854ig

Ks. ks. Dziekanom i Proboszczom. Kapłanom 
dekanatu jutrosińskiego. Kolegom kursowym, 
Kapłanom Przyjaciołom domu. Parafianom. De­
legacjom, Krewnym 1 Znajomym za modlitwy, 
kwiaty, wyrazy współczucia, za liczny udział 
w nabożeństwach i pogrzebie, za wiele serca 
z powodu śmierci męża, ojca i teścia, śp.

FRANCISZKA PÓŁROLNICZAKA
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa

RODZINA

Kołaczkowice, Oborniki Śląskie. 33283g

Wszystkim osobom, które okazały nam po­
moc i współczucie w tak ciężkich chwilach 
i uczestniczyły w pogrzebie śp.

MIECZYSŁAWA SIERADZKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

żona z rodziną 
38160g

Kupię produkcję z two­
rzyw sztucznych lub for 
my i technologie Tel 
620-92 albo oferty 32148g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Płytki klinkierowe 20—30 
mt kupię. tel. 12-06-03 
w. 25. 32691g

Kupię kurtkę ocieplaną, 
ortalion lub laminat 
170/130 lub zamienię na 
dres do ćwiczeń 160/130 
lub płaszcz damski o-b- 
szerny zimowy lub wio­
senny Oferty 32913g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1

Kupię szczenięta syjam­
skie lu>b Inne koty raso 
we. Oferty 32975g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

$ Sprzedaż
Sprzedam dużą przycze­
pę towarową do sam. o- 
sobowego. kolumny 40W 
8 om. używana betoniar­
kę, ul. Głuchowska 17.

31 a ter a c e j ugosł o w la ńskie. 
Os Twsiąclećia 85 m 4, 
te, 77-89-76 . 297 99g

Sprzedam gaamkf głowi­
ce kompletną i inne creś 
ci a kupię wał przedni, 
felge kola do samochodu 
Muscel M-4£l oraz sprze 
dam szafkę z narzędziami 
do blacharstwa samocho­
dowego tel 133-414 29910g

Sprzedam piec centralny 
t lepik. Terzyk, Bolkowie 
ka lOa . 29965g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską z przystawką na 
kolory. Pila. tel. grzecz­
nościowy 259-95. 28550g

Kożuch damski, turecki, 
kożuszek z łatek i używa­
ny męski, tel. -77-03-10 

30396g

Sprzedam przyczepę sa- 
mozbierająca T-10 Adam 
Piterek, Konstantynowo. 
64-813 Zacharzyn. 28529g

Rodzinie, Znajomym, Przyjaciołom. Saśiadom, 
Kolegom. Dyrekcji i Pracownikom PZZ ..Her­
bapol”, za kwiaty (uczestnictwo w ostatniej 
drodze mojego kochanego męża, śp.

Bogdana ROZMARYNOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

żona z dziećmi

Poznań, Staszica 10 rń. 15. 3T?60g

, KOLEDZE
JERZEMU LECIEJEWSKIEMU
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

t powodu śmierii

Zony
s k ł a d a j a :

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Zgoda” 

w Poznaniu
S3473g

Mgr Krystynie BOLANOWSKIEJ 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Męża '
« k ł a d s 

grono przyjaciół 
Kcś ci a n.



Praca
Potrzebna goto-
u ama obiadów na 4 oso­
by, do domu lekarza - 
2 razF w tygodniu. Ofe- 
ty 38484g B.uro'Ogłoszeń. 
Skrjta 1

| O Motoryzacyjn* I ^k**®**”® 1M0 po re

ul
3!C27g

SprzedaA samochód Tar

533 spr: 
ul. Len; 
14.30.

m.- Września
10 m. 2, po

Sprzedam Zastawę 19*1 r. 
tel 609*54 po 16 30#85g

przedam

Sprzedam

89

Ksero — Dąbrowskiego 28

Uwaga! Zakład U*łi

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO-
WE w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 
trudnił

za-

O Kupno
Kupię folię samoprzylep. 
ną przejrzystą firmy Jac 
Tel. 460-37 godz. 19—29.

pan Tarnowo Podgórne, 
ul. Piaskowa 7. 3143»q

Sprzedaż
Sprzedam UżyWa;.y ko­
żuch damski no-we łatki, 
płaszcz skórzany, dam. 
ąki, kurtka kożuch mę­
ski po 16, tel. 33-33-*’O.

SOżśSg.pf

Sprzedam Mikrusa, Juna 
ka z przyczepą, motoro­
wer Wierchowina Kozie 
g»owy, Poznańska I$a/S8. 
Os. Karolin po 16.

314lK>g

Sprzedani Zaporożca 1978 
rok. przebieg 53.000 km 
Poznań, Nowotki *6.

M3«7g

Sprzedam ł^dę 1500 S, 
1978 r., telefon 33-30-40 

38050g

sprzedani Forda Grena­
da. rocznik 1978, telefon 
32-M-99 . 37846g

Sprzedam Fiata
Gniezno, teł. 30-53.

'g
opony

24.
105 rn

par.

cia okien, 
nętrz po 

•1. 22-07-28.
MAGAZYNIERA
zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela

żarkę dc 
kół spr 

Osiedli

Q Lokale

k

Działkę
2100 rn

Po;

zeń, przeląc
kineskopy, 

kanałów —
awa. Mostowa 16, tel
8. 33925;

poi sklep ul

Dział Zaopatrzenia

Szczenięta boksery, ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 
540-43. 383.96 g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax-2”, nowy motorower 
„Simson” oraz zamienię 
ouony 135X12 na 145X13. 
Wolsztyn tel. 26-!>8 po 18

Sprzedam Fiata 126p. rok 
prod. 1976, u8. Dolina 17 
m. 16. 364&!g

Sprzedani Renault-i 10 po

nia 55 tn. 18, po godz 18

mor lub Biuro Ogło

dwo:

20, naroż. 
sj. Dojazd 

32638g

łowej. Poznań, 
208-151, 
INSPEKTORA 
mochodowego, 
KIEROWNIKA

ul.

<Ls.

Kożuch damski nowv
wią domóść, teł. 33-i»-30.

Sprzedam białą Zastawę
Mediteran dwuletnią po

Ia>dówkę Mińsk sprze- 
dam. Przemysłowa 23 m

33157g t 26 ty® 11111 Oferty 3149ug । 
! Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedani Fiata 
1977 r., stan doi
Czerwca !»w r. 188

1S. aasatg,

Sprzedam wzmacniacz
Vermoną, kamera pogłor
sowa Sochor. 
sklego 36/7.

Jackow- 
3®500g

Sprzedam przenośne ra­
dio stereofoniczne z ma 
gnetofonem kasetowym 
marki ,.Sharp” typ GS- 
8484 nowe. Telefon 779-884 
w godztinach od 18 — 20.

Zamrażarkę nową 150 1. 
szufladkową. Oferty 2i9969g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kalkulator Casio fx 82.
telefon 818-75. 31816g

Sprzedam tokarkę do dre 
■ wna. Łaibuz, Gierlatowo 

20, k. Nekli. lC®7p

Sprzedam łańcuch roz­
rządu Skoda 105 (100), tel

Sprzedam Fiata 125p rok 
1978, silnik po N. G Po-
znań„

67-58-78 po godz. Wieczorynki 2116. ------;---------
31‘M! g | Fiat 126p,

Sprzedam do Syreny 103 
ramę, resory, chłodnicę, 
szyby, uderzak. skrzynię 
biegów, krzyżak Skoda-

. dobry.

Bajkowe.
3!M3g

1977 "stan b 
Stallngradzka

■ 22 ni 5 po godz.. 15., 
3O51Og

_ , Zamienię nową Skodę 105
Jelcz, wózek dziecięcy ko L na nowego Poloneza
szykowy. Telefon grzecz.- 
nościowy 77-09-67.

316!»g

Sprzedani Fiata 125p, 1974 
blacha do remontu. Go-
styńóka 84. 316tlg

Sprzedam silnik 1 skrzy­
nię biegów do Fiata 125p 
Ofe&ly 38 822g Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Tel. 312-39 Ostrów WHkp
30502g

Sprzedam Trabanta,
77-18-54 po 18. 3O5Tl'g

Sprzedam Forda Taunu- 
sa M-20, 1967 Stan do­
bry. Oferty 305«Qg Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam Fiata li26p rok

i Gospodarki Materia- 
Śniadeckich 21, telefon •

napraw — technika sa-

BUDOWY wymagane

Sprzedam Poloneza, rocz­
nik 1979. Inf. Września, 
tel. 823-13 . 31«10gi

prod tamie nie
nowego IMp na większy 
też nowy tel. 77-07-49

31295g

Dnia 14 paździei nik.a 19®4 roku zmarł nagie, 
przeżywszy lat 57, mój najdroższy syn, uko­
chany mąż 1 tatuś

Ś. t p.
LESZEK OLEŚ

Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o godz. 
11.16 na cmenitarzu miłostowskim.

O czym w wielkim smutki! pogirążenl

t żalem zawiadamiają

matka, żona, »yn 
Ul. Bożeny 32a. 3OM-U3

Polgr-ążeni w głębokim bólu t żalu zawiada- 
B miamy, że w dniu 13 paźdaięmlka 1984 roku 

zakończyła nagle, opatrzona Sakramentami św., 
ew< pracowite' i szlachetne życie, nigdy nie- 
ża-pomni-ana,- ukochana żona, mama, teściowa, 
ćóńka, siostra, szwagierka, ciocia 1 babcia, 
przeżywszy lat 43

Ś. + p.
HELENA LEC1EJEWSKA 

s domu Urbanowicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 hm. 
godz. 13.30 na cmentarzu miłostowskim.

o

W smutku pozzwtaje

Prosimy o nieskładande kondolencji. 

, Ul. Bułgarska 154C m. 9. 3(tó9-U3

4- Dnia 15 października 1984 r. zmarła nagle, 
• opatrzona Sakramentami św.,

KAZIMIERA STROIŃSKA
i domu Wujewska 

lat 61

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 hm. o 
godz. .10.10 na cmentarzu junikowskim.

Siostra z rodziną

Poznań, św. Wojciecha 7 m.‘ 17. 34*557%

RH®

Dnia 14 października 1984 r. przeszedł do 
życia wiecznego, oddany nam całym swoim 
pracowitym życiem, nasz ukochany, drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
BOGUSŁAW IZYDOREK

Ostatnie 
stąpi dnia 
winiarskim

pożegnanie drogiego Zmarłego na-
18 ó godz 15 na cmentarzu
przy ul. Wojciechowskiego.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 19 bm. ,
o godz. 7.30 w | kościele p.w. św. Stanisława 
Kostki.

Prosimy o nlekkładanle kondolencji.
Po mań, ul. Koronna 3 m. 22. mśftg

Z głębokim żalem
'15 ' 10 1984 
ja mi . św .

zmarła nagie
zawiadamiamy, że dnia

namaszczona Ole-
kochana żona, syno-

wa, babunia, teściowa, siostra i szwagierka

ś. T p.
MARIA NOSKOWIAK

z domu Andrzejak /

Pogrzeb odbędzie 'Się w czwartek 
godz 9 45 na . cmentarzu Miłostowo

18 bm. e

W rgążona
RODZI

3034-U3

dające się do adaptacji 
Oferty 29545g Biuro O-
głoszeń, Skryto 1

Mężczyzna poszukuje po­
koju tel. 433-97 po godz. 
16 3OO49g

Trzypokojowe

riię na 
dwuipok
3 86!Wg

mml

Biuro

1 ed no.

Nieruchomości
Sprzedam dom jedno.ro- 
dzlnnv z z.lemtą. ogród ca

Oferfy 30868C BiUTO Ogło

Sprzedam o-gród 1260 m. 
kw prawo zabudowy z 
mieszkaniem 2 pokoje i 
kuchnia oraz garaż. Pr/cź 
mierowo, Aleja 22 Lip-1 
ca 19. , 31O2ug

Dom piętrowy w Sz,amo 
tutach, z pomlewczeniem 
na wansz.tat lub lokal 
handlowy (siła, c.o., te­
lefon) po kupnie wolny 
sprzedam najchętniej fir 
mie polonijnej. Tel. 20-235,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż.e dnia 
14 października 1984 r'. zma-rł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach

ś. T p.
EDMUND BUCHWALD

Pogrzeb 
godz. 11.15

Autobus

dzl 
bud

,ło­

cyjną 700 mf do wykop- 
cząpla z działką 3000 nu

zamieni 
rod z Inn

dom jedno-

3781 Ig Biuro

10

no czarną torbę z doku, 
menami. Uczciwego zna-

kumę nitów wenrgro- 
20-56-76.

M554g

Różne
Układanie i 
cykl i nowa nie. I 
nie, tel 457-28.

parkietów’,

31015g
Czyszczenie dywanów, 
obić meblowych ną miej­
scu u klienta. Tel. 404-69 
do 9.00, Łukomska 3227»g

Wojewódzkie Bitwo 
ry styki Młodzieżowej

znaniu
sntur 
anlzu

dla pilotów wycieczek za­
granicznych' ze anajomoś-

1984 r

osyjskleg© Informa- 
rdzielamy w BlUJŁe 

ul. Ślusarskiej 15.
►dz. 11.00 — 15.00. te- 

543-14. zgłoszenia
mAUjemy do 28. 10.

37356 gpr

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu Poznańska 44.

37497g

Czyszczenie kożuchów w 
trocinach, terminy kilku­
dniowe Wilda ul. Kosiń­
skiego 217 — Zapraszamy 
od wtorku do piątku go.
dżina -18. 33227g

Pracownia Fotografii Bar 
wnej, Mowtówa 5, telefon 
23-29-13 prowadzi sprze­
daż filmów barwnych 
(Orwo) z wywołaniem. 
Wykonuje prace amator. 
vkle —. przyjmuje zlece­
nia na .wykonywanie 
zdjęć ślubnych, cywil- 
nych 1 kościelnych.

. 38101ig

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że niespodziewanie dnia 13 października 
1984 r„ po długim, pracowitym 1 pewnym po-
święcenia życiu, przestało bić
71 lat, mojej ukochanej 
niezastąpionej teściowej 
bum

tony, 
oraz

serce, w wieku 
drogiej mamusi, 
najdroższej ba-

odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
na cmentarzu na Milos to wie;

W smuitku pogrążona 

żona z rodziną 
odjedz!e wprzód domu żałoby o go-

Ś. + p.
HELENY PRZYBYLSKIEJ

Pogrzeb 
godz. 12.45

dżinie 10.00.
Poznań, ul. Brzozowa 6 m. 2. 38613g

odbędzie się w czwartek, 18 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim amutku pogrążeni
mąż, syn, synowa 1 wnuczki

4- W dniu 15 października 1984 r. odeszła od • 
• nas na zawsze, po pełnym poświęcenia 1 
pracowitym życiu, w cierpieniach znoszonych 
z anielską cierpliwością, namaszczona Olejami 
św" nasza 'ukochana mama, teściowa, babcia,
prababcia

Pogrzeb 
godz. 14.25

Prosimy o nieskładanie
Poznań, ul. Długosza 17

kondolencji.

m 6.' 38655®

i siostra, śp.

MAHIA PIETRZAK 
z domu Kowalczyk 
żyła z nami 85 lat

odbędzie sięs w czwairtek, 18 bm. o. 
na cmentarzu junikowskim.

O cz.ym zawiadamia strapiona
RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poanań, ul. Garbary 44 m. 7, ' 38757g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 października 1984 roku odeszła 
zawsze, moja kochana żona, nasza 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 70

ś. t p.
MARIA KAUCH

M®za św. żałobna odprawiona 
czwa*rtek, 18 brn. o godz 15.00 w 
Antoniego w Starołęce,, po ezym 
cmentarzu parafialnym.

od nas na 
mama, teś-

zostanie w 
kościele św.
pogrzeb na

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul, św. Antoniego 66 rn. 2. 3<m-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 paż.
dziennika 1984 r zmarła naszą mama, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

LUDWIKA STASZKIEWICZ
I voto Wierusz-jKowalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. o go­
dzinie 13-+5 na cnfentarzu na Jupikowie.

MT.51łg

4- Z największym bólem 1 rozpaczą z.awiada- 
• miamy, że dnia 14 października 1984 roku 
w wieku 61 lat odszedł od nas ukęchany'mąż, 
najlepszy 1 najukochańszy’ ojciec, teść, dzia. 
dziuś, człowiek cichy 1 skromny, ale <> wiel­
kim se<rcu śp. ,

KAZIMIERZ KAPTURSKI
Drogiego nam Zmarłego pożegnamy 

czwartek' 18 bm. o godz. 16 na cmentarzu
w 

na
Starołęce, Mśza św. odbędzie się w kościele 
św. Antoniego <> godz. 16.30,

W smutku pogrążona

żona, córki, syn, 
wnuki 1 wszyscy,

zięciowie, synowa, 
którzy Go kochali.

38H95g

z głębokim bólem i rozpaczą zawiadamiiamy, 
że dnia 14 października 1984 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 70, mój kochany mąż, nasz dro­
gi tatuś, teść i dziadek ’

Ś, t p.
BOLESŁAW^ BISKUPSKI

' Pogrzeb 
godz. 14.00 
skiego.

Prosimy

odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
na cmentarzu przy ul. Wojciechow-

W smutku pogrążeni

żona z dziećmi 1 rodziną 
o nieskładanie kondolencji.

Osiedle Bolesława Chrobrego 15C m. 74.
3027-U3

' Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14. 10. 
1984 r. zmacł po długich i ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, na­
maszczony Olejarni św., i pojednany z Bogiem, 
mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, nasz syn, 
brat, wnuk, wujek, siostrzeniec, kuzyn i szwa­
gier, przeżywszy lat 28

Ś. + p.
ADAM BILIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu parafialnym na ‘ Wini ar ach 
przy ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona z synem 1 rodziną 
Prosim^ o nieskładanie kondolencji.

3«60Sg
bsrm

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia ♦ 
15 października przestało bić seree, człowieka 
wielkiej dobroci, naszego ukochanego, najdroż­
szego męża, tathsia, teścia 1 dziadziusia

Ś. t p.
JÓZEFA MATELSKIEGO

Pogrzeb odbęd®ie się w czwartek 18 bm. • 
godz. 16 w Obornikach Wlkp.

żałobna odprawiona zostanie
dniu pogrzebu^ godz. 14 w kościele św. Krzy­
ża.

Pogftżona w smutku
RODZINA

Dąbrówka Leśna, Oborniki, Poznań. 38797g

Sprostowanie
Pogrzeb śp.

ks. radcy EDWARDA GRZONKA 
odbędzie się w czwartek dnia 18 października 
1984 r. o godz. 14 w 2abiczynie koło Wą­
growca.

Dziekan Dekanatu Kłeckiego 
’ . ' 38576g

wykształcenie wyższe lub średnie, upraw­
nienia budowlane oraz praktyka,

•r- SPRZĄTACZKI w pełnym wymiarze cza­
su pracy.

Zgłoszenia i informacje: Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 14a, tel. 600-41 wewn. 140.

167-B
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY WIELKOPOL­
SKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO —
zatrudni na dogodnych warunkach n,w. 
pracowników:

operatorów 
operatorów 
operatorów 
fotografów

maszyn offsetowych rolowych 
maszyn typograficznych 
przygotowalni offsetowej 
reprodukcyjnych

montażystów 
kopistów

Informacje i zgłoszenia Zakład Poligraficzny
ul. Ziębicka 16.
Usługi: żaluzje przeciw.
słoneczno zasłonowe,

drzwi harmonijkowe mon. 
tuje Zakład Rzemieślni­
czy. Zgłoszenia w godz. 
8—10 i 20—22, tel, grzecz­
nościowy 32-16-82, 33304g

Dezynsekcja, tel. 20-47-45
po godz. 10. 3235Hg

Zakład Materiałów Bu­
dowlanych w Swarzędzu,
ul. Stawna1 wykonuje: 
płyty ścienne zmniejsza- 

koszty budowy dojace 
50%, 
L-19,

stropy, padpróża
bloczki fund. M-6.

333aog

ATVC — łrideo przestra- 
japie Jowiązów, Rubinów, 
Sony, Wenuisów Zachod-
nich itp. PAI./SECAM/
PAL? termamy jednodnio­
we — gwarancja. Inż. So 
cha, Wairsz.awa 29-70-2.3.

M19-K2

s,klep meblowy poleca: 
komplety wypoczynkowe, 
amerykanki, ławostoły 
duży wybór, stoHki RTV, 
szafki do obuwia Osie­
dle Plewiska. ul. Pomai. 
ska 27 (Junikowo).

»36«2g

Matrymonialne
Samotnych zapoznaje Biu
ro •,,Victorie-’’ł
1, Skrytka 13.

165-B
Wdowa niezależna, dobre 
go charakteru z miesz­
kaniem, pozna kultural­
nego pana do lat 72 w 
celu ma.Wymęnlalinym. O- 
.ferty \30996g Biurc Ogło 
sz.eń, Skryta 1.

Panna lat 49 pozna wdow­
ca do lal 56. Cel matrymo 
niaihny. Oferty 32598g Biu 
rt> Ogłoszeń, Skryta^Ł,

Ciemna blondynka, lat 29 
szczupła, przystojną, śre­
dniego wzrostu, wykształ 
cenie średnie, pracująca, 
katoliczka, domatoirka, po 
zna pana do lat 40 w celu 
matrymonialnym o podob 
nych cechach. Zamiejsco­
wi mile widziaini. Oferty 
32724g ‘Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Samotną, sympatyczna, so 
lidna pozna pana do lat 
55 wysokiego, dużej kul. 
tury osobistej, bez nało­
gów 1 zobowiązań. Roz- 
wiedze-ni wykliucze-ni. Cel 
matrymoniaHńy. Oferty 
32991 g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pabianice-

Wdowa 83-letma, mieszka 
nie, pozna kulturalnego 
pairia bez nałogów. mie®z 
kania do lat 55, Cel ma. 
ttymonialmy. Oferty, 3ffiH63g

2726-K2 Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 ^października 1984 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogupopatrzona Sakra.
mentaml św., przeżywszy lat 74. nasza 
chańsza mamusia, .teściowa, siostra, 
1 pr a ba bunia

Ś. + p.
STEFANIA NOWICKA 

z domu Wojciechowska

najuko- 
babunia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 X. 1984
roku o godz, 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córki z rodziną

rsn

tDnia 15 października 1984 r. zmairła w 30 
roku życia, śp.

ZOFIA DOLATA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 10.30 na <ynentarzu górczyńskim.
'Zawiadamiają

'siostra z mężem 1 rodzina
38691ig

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 
dziennika 1984 roku po krótkiej i ciężkiej 
robie zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek 1 pradziadek

paź. 
cho- 
teść,

Ś. + p.
FRANCISZEK SZCZEPSKI

’ lat 73
emerytowany długoletni pracownik UPT-ł 

Poznań.

Pogrzeb odbędzie czwartek 18 bm,
o godz. 11.30 n,a cmentarzu górczy^skim.

Poanań, uł. Gostyńska 32.

tona z rodziną

*8253g

Dnia 14 października 1934 r, zmarła w wieku 
89 lat, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana matka, teściowa 1 babcia

Ś. + p, 
WŁADYSŁAWA MICHALAK 

z domu Pytlak

Pogrzeb pdbędzie eię w czwartek, 18 bm. © 
godz. 13 na cmen/tarzu w Swarzędzu przy ul. 
Poznańskiej.

,W smutku pogrąiżona

RODZINA
Prosimy <> nleskładanie kondolencji.

8S567g■



Sk. 8 głos Wielkopolski Środa, 17 X 1984

Poznańskie

Chaszcze wyrosły szybciej 
niż mury przedszkola i świetlicy
— Taki wstyd na stare la­

ta. Po co mi to było potrzeb­
ne — żali się Józef Szymczak, 
ceniony w Chwalęcinie rol­
nik, do którego co złośliwsi 
orzychodzą i nagabują: to 
kiedy otwarcie tego przedszko 
la?

Niemal dokładnie przed ro­
kiem odbyło się w Chwalęci­
nie (gmina Nowe Miasto nad 
Wartą) wiejskie zebranie, na 
którym uradzano zbudować 
wiejskie przedszkole, a przy 
nim świetlicę. Utworzono spo 
łeczny komitet budowy, któ- 
rego przewodniczącym został 
właśnie Józef Szymczak, były 
radny Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, któremu nie jest ob­
ca działalność społeczna. W 
skład komitetu weszło też 
kilku młodyćh ludzi, między 
innymi Rafał Stachowiak i 
Jan Pieszałka.

Gminna władza nic prze­
ciwko tej, społecznej inicjaty­
wie nie miała, więc postara­
no się o pieczątki i konto 
■bankowe, ustalono zasady 
zbiórki pieniędzy i zaczęto 
się krzątać na placu budowy. 
Ludzie przeszli do porządku 
dzi^tinego nad tym. że poprzed 
ni użytkownik pozostawił te­
ren w nieładzie, bo wydawa­
ło się, że lada dzień będzie 
można konać fundamenty.

— Ustaliliśmy — mówi 3. 
Szymczak — że każdy rolnik do 
łoży cegiełkę w postaci tysiąca 
złotych z hektara ziemi, a ponad

Konińskie

Pierwsza wzmianka o straży 
piórem Sienkiewicza!

Od 110 lat śpieszą na ratu­
nek w czasie pożarów i powo­
dzi druhowie Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Koninie. Już w 
rok po powołaniu pisał o niej 
Henryk Sienkiewicz w „Gazecie 
Polskiej", stawiając za wzór in­
nym miastom. Skupiała wów­
czas "ponad stu członków. W 
swej historii była uczestnikiem 
wielu inicjatyw społecznych, 
przez kilkadziesiąt lat miała or­
kiestrę, •

Podczas obchodów jubileuszu 
tytuł Honorowego Członka OSP 
przyznano 93-letniemu Władysła 
wowi Białkowskiemu, który już 
w 1910 roku wstąpił do straży; 
w czasie I wojny światowej po 
zerwaniu mostu na Warcie peł-

Postradane życie
Raz po raz do kolejowych 

książek wypadków wpisu'e 
się’ w zachodnim okręgu po­
trącenia lub najechania lu­
dzi. którzy w ten sposób tra 
cą życie. Kolejny dramat ro­
zegrał się nocą minionej nie­
dzieli na stacji Karzec mie­

to nie poskąpi pracy fizycznej i 
sprzętu, gdy to będzie tylko po­
trzebne. Kółko rolnicze dołożyło 
71 000 złotych, Koło Gospodyń 
Wiejskich — 75 000 złotych, ą ko­
ło ZSMP — 50 000 złotych. Uzbie­
rało się razem z pół miliona zło 
tych i... stoimy z robotą. Nie 
mamy dokumentacji technicznej. 
To jedyna rzecz, o którą prosilis 
my Urząd Gminy w Nowym 
Mieście.

Urząd ten, jak wynika z 
pisma podpisanego 12 kwiet­
nia przez naczelnika Zbignie­
wa Zuralskiego zlecił Tereno 
wemu Zespołowi Usług Pro­
jektowych w Środzie wykona 
nie dokumentacji projektowo- 
koszto rysowej zobowiązując 
się w ciągu dwóch tygodni 
dostarczyć informację o tere 
nie. No i... zapadła głucha 
cisza, przerywana ponaglania 
mi członków społecznego ko 
mitetu, które nie dają żad­
nych wyników. Dokumentacji 
nie ma, ludzie się złoszczą, a 
na placu budowy wyrosły po­
tężne chaszcze.

Rafał Stachowiak i Henryk 
Gołębiak — przewodniczący 
Zarządu . Gminnego ZSM,p po 
kazują w tym zielsku ile to 
już zwieziono przyczep kamie 
ni i gruzu, żwiru, żużla. W 
dole leży wapno. Jest także 
zamówiona — przy wsparciu 
Urzędu Wojewódzkiego w Po 
znaniu — cegła, ale czy war­
to ją ściągać, skoro budowa 
stoi pod znakiem zapytania?

— Iw ten sposób —

nił razem z brałem nółtoralygod 
mowy dyżur na tym czasowym 
moście pontonowym. Złote Me­
dale „Za zasługi dla pożarnic­
twa" otrzymali: Konstanty Olej­
nik (prezes jednostki), Zdz'słnw 
Moczyński, Henryk KurzawuLki, 
Franciszek Stamblewski, Ludwik 
Popiela, Stanisław Kurzawiński, 
Jan Kałużny, Józef Ograbicz; 
pośmiertnie tym odznaczeniem 
wyróżniono Lucjana Zielińskie­
go. Poza tym dziesięć osób o- 
trzymało srebrne, a sześć brą­
zowe medale „Za żasługi dla 
pożarnictwa". Wręczono także 
odznaki „Wzorowy strażak", 
„Za zasługi dla miasta Konina" 
i medale „Za zasługi dla Ligi 
Obrony Kraju" (les)

dzy Lesznem i Ostrowem. Ma 
szynista pociągu ząjj ważył 
tuż przed północą ciało, le­
żące pomiędzy torami.

Wezwany na miejsce le­
karz stwierdził zgon 30-let- 
niego mieszkańca tej miejsco 
wości — kolejarza, ale nie 
pełniącego służby. Został na­
jechany przez nieustalony po 
ciąg, (bop) 

dodaje R. Stachowiak — 
pozbawiono nasze koło ZSMP 
udziału w konkursie „Głosu” 
— Zmowa Zaradnych, do 
którego zgłosiliśmy się dekla­
rując udział młodzieży w bu 
dowie świetlicy. No bo czy 
można docenić trud pracy, 
włożony w zbieranie kamieni, 
skoro nie widać ich już w 
zielsku?

Mieszkańcy Chwalęcina są 
więc rozgoryczeni. Chcą sie 
miejscowej władzy wyżalić 
na bliskim już zebraniu w 
ramach kampanii wyborczej 
do samorządów. Czują się 
wystrychnięci na dudka, bo 
przecież tak mało oczekiwali 
od Urzędu Gminy.

— Młodzieżowe dożynki 
zrobili w tygodniu na placu 
w centrum wśi — przypomi­
na H. Gołębiak — by zebrać 
jeszcze trochę środków na 
świetlicę. To najlepiej świad­
czy o chęciach.

Najbardziej mieszkańcom 
Chwalęcina zależy na przed­
szkolu. Są gotowi dzień i noc 
pracować przy jego budowie 
Młodzież odda głowę za świe 
tlicę, a miejscowi strażacy 
chcieliby' w pobliżu postawić 
strażnicę OSP. Czyli cala 
wieś jest zainteresowana 
tym, by placyk przy wjeździe 
do wsi nie straszył chaszcza 
mi i .wystającą kupką kamie­
ni. W końcu 58 deklaracji fi­
nansowej pomocy najlepiej o 
tym świadczy. Są też umó­
wieni miejscowi rzemieślnicy 
I tylko urzędnikom w gmi­
nie oraz średzkim projektan­
tom się nie spieszy. Oni nie 
deklarowali zaradności, a ci. 
którzy to uczynili wstydzą sie 
swojej naiwności.

JANUSZ BEKAS

Leszczyńskie

Rozrywka po pracy 
w zespole akordeonistów

Dokładnie 35 lat temu — 17 - Nie wyczerpało jednak po-
pazdziernika 1949 roku — od 
było się zebranie członków za 
łożycieli Spółdzielni Inwali­
dów „Jedność" w Górze. Pla 
nowano wtedy wielobranżową 
działalność: krawiecką, szew­
ską. produkcję mebli kuchen 
nych i wózków dziecięcych o- 
raz prowadzenie własnych 
kiosków i sklepów-

Obecnie spółdzielnia dobrze 
znana jest zaopatrzeniowcom 
zakładów pracy, jako, że głów 
nym kierunkiem produkcji 
jest szycie odzieży roboczej i 
fartuchów damskich- Inwali­
dzi z Góry wytwarzają rów­
nież — choć w niewielkiej i- 
lości — kołdry Systemem na 
kładczym natomiast powstają 
poszukiwane w sklepach: bie­
lizna pościelowa i domowa, 
oieluchy rękawice gospodar­
cze-

W ubiegłym r-oku oddano do 
użytku zmodernizowany zakład 
krawiectwa lekkiego. Wpły­
nęło to w znacznym stopniu 
na poprawę estetyki oraz bez 
pieczeństwa i higieny pracy.

Kaliskie

Stadion i ośrodek 
w dorobku 

„Przemysława”
Ognisko Towarzystwa Krzewie­

nia Kultury Fizycznej „Przemy­
sław” w Kępnie (Kaliskie), nale­
ży do jednych z najstarszych i 
najbardziej aktywnych w woje­
wództwie. w bieżącym roku mi­
ja właśnie 25 lat od założenia ko 
ła przez grupę zapaleńców 1 
działaczy sportu oraz kultury fi­
zycznej. W Kępińskim Domu Kul 
tury spotkali się więc byli i 
obecni działacze ruchu krzewie­
nia kultury fizycznej, sympatycy 
i przedstawiciele władz politycz­
no — administracyjnych miasta 
i gminy Kępno oraz władz spor­
towych województwa.

Prezes ogniska „Przemysław” 
— Stanisław Morowiak, zaprezen 
tował jego historię, oraz dzień 
dzisiejszy. W ognisku rozwija z 
powodzeniem działalność sekcja 
szachowa, siatkówki, tenisa sto­
łowego i ziemnego, piłki nożnej, 
pływacka. „Przemysław” posiada 
własny stadion, a także ośrodek 
rekreacyjno-sportowy w Zanie­
myślu, gdzie w 8 domkach kem­
pingowych mogą wypoczywać je 
dnorazowo 32 osoby. Ponadto 
członkowie ogniska, które liczy 
prawie 130 osób, korzystają z obie­
któw sportowych, głównie z kry 
tej pływalni Zespołu Szkół Rol­
niczych w Kępnie, która udostęp 
nia je bezpłatnie.

Honorowymi odznakami TKKF 
udekorowano Jana Szalka, Zyg­
munta Mierzwiaka, Kazimierza 
Klimeckiego, Henryka Żarnow- 
skiego i Romana Maślankę. Zło­
te odznaki TKKF wręczono Sta­
nisławowi Morawiakowi i Tere­
sie Mierzwiak. Ognisko wyróż­
niono także honorowym meda­
lem Zarządu Głównego TKKF.

(msj)

trzeb inwalidów, bowiem za­
kład produkcji zwartej mieś­
ci się w starym budownict­
wie w zabudowie uniemożli­
wiającej rozbudowę. Pobu­
dziło to spółdzielnię do sta­
rań p pozyskanie terenu pod 
budowę zakładu prądy' chro­
nionej.

Zmo d ei ni zo wa no i p o w i ę k - 
szono również gabinet uspraw 
niania leczniczego oraz zaku­
piono niezbędny sprzęt do wy 
konywania ćwiczeń rehabilita­
cyjnych, zlecanych przez le­
karza przychodni zakładowej. 
Na miejscu jest także gabinet 
stomatologiczny Rehabilitacją 
ruchową inwalidów zajmuje 
się zatrudniony specjalista te i 
dziedziny.

Nie tylko produkcja i us­
prawnianiem zajmują się spól 
dzielcy- Dużą popularnością 
cieszy się powstały przed trze 
ma laty — zespół akordeonis­
tów- Systematycznie organizo­
wane są różnego rodzaju wy­
stawy twórców amatorów

(eta)

Pilskie

Na stacji benzynowej 
wytwórnia kartek... paliwowych
W ostatnim okresie jedno­

stki Milicji Obywatel­
skiej ' w województwie pil­

skim kontynuowały działania 
kontrolno - represyjne pod­
czas operacji „Sektor". In­
spekcję przeprowadzono >v 
372 obiektach gospodarki nie 
uspołecznionej — w ich wy­
niku wszczęto 4 postępowa­
nia przygotowawcze, 51 kar­
no - skarbowych, skierowano 
8 wniosków o ukaranie do 
kolegiów do spraw wykro­
czeń, a 35 osób ukarano man 
datami. Na poczet grożących 
grzywien zabezpieczono mie­
nie wartości ponad miliona 
złotych.

W postępowaniach karno­
skarbowych wymierzono na­
tomiast grzywny oraz usta­
lono kwoty nie wpłaconych o- 
płart skarbowych i należności 
podatkowych w łącznej wy­
sokości 1 313 000 złotych. Roz­
poczęto także postępowania 
przygotowawcze w sprawach 
o największym ciężarze gatun 
kowym. Do takich właśnie na 
leży ujawniony skup speku­
lacyjny biżuterii i złota w po 
staci nieużytkowej oraz je­
go wprowadzenia do dalszego 
obrotu z zyskiem.

Jeden z mieszkańców Piły 
— E. P. w ostatnich kilku la 
tach zajmował się działalno­
ścią polegającą na skupie 
znacznej ilości złota w po­
staci nieużytkowej, które prze 
rabiał na wyroby jubilerskie, 
bądź też w postaci niezmie­
nionej, po uprzednim ocecho 
waniu w Urzędzie Probier­
czym wprowadzał do sklepów 
komisowych w Pilę j Pozna­
niu. W celu ukrycia podej­
rzeń, które mogły powstać z 
uwagi na dużą skalę przed­
sięwzięcia sprzedawanie w 
komisach następowało także 
na nazwiska innych osób, o- 
czywiście’ — za stosowną o- 
płatą. Według obliczeń war­
tość- obrotu spekulacyjnego 
wyniosła 7 900 000 złotych.

Krytycznym okiem

Trzy kilometry 
z konieczności pieszo
Nie wypada cytować stów, 

które wypowiadali w miniony 
piątek okoto godz. 16.30 liczni 
podróżni na przystanku aulobu 
sowym w Wielkiej Wsi pomię­
dzy Stęszewem i Bukiem (Poz­
nańskie). W każdym razie siar­
czyście przeklinali i złorzeczyli 
kierowcy, który zlekceważył 
grupkę ludzi, zziębniętych i 
obładowanych pakunkami.

Może nie rozdzieraliby szat, 
gdyby autobus był zapełniony 

Prócz tego fakt, że działal­
ność ta nie była znana orga­
nom fiskalnym sprawca bę­
dzie także . odpowiadał za u- 
szczuplenia podatkowe. Na 
marginesie tej sprawy doko­
nano szerszych sprawdzeń, u- 
stalając szereg osób, które w 
ostatnich latach wprowadzały 
znaczniejszą ilość złota do 
sklepów komisowych.

Zainteresowano się również 
sprawą wyłudzenia ponad ml 
liona złotych przez właścicie­
la zakładu poszyć brezento­
wych do wagonów w Złoto­
wie- Dokonane zostało w wy 
niku zastosowania innego cen 
nika kalkulacyjnego, nie od­
powiadającego obliczeniu kosz 
tów własnych, jak i przepro 
wadzonego bez przedstawienia 
do zaopiniowania i zatwierdza 
nia przez właściwy organ 
spółdzielczy. Pominięcie drogi 
urzędowej było — oczywiście 
— świadome,, gdyż wprowa­
dzenie kalkulacji poprzez 
czynniki oficjalne nie byłoby 
w ogóle możliwe.

W czasie trwania akcji u- 
jawniono natomiast nowy spo 
sób wygospodarowania nad­
wyżek etyliny na stacji ben­
zynowej. Agenci stacji CPN 
w. Wągrowcu zaczęli sami 
„produkować" kartki. Robili 
to w dość zmyślny sposób, 
nieprawnie nabywając 2 500 
litrów etyliny. Nadwyżkę tę 
sprzedawano po. zawyżonej 
cenie 100 złotych za litr. Za 
rzuty w tej sprawie przed­
stawiono czterem osobom, z 
którch jedną tymczasowo a- 
resztowano.

Przykłady powyższe ;iwiad 
czą o tym, że pomysłowość 
przeróżnych kombinatorów 
rzeczywiście nie zna granic.

(pl)

i już nikt by się nie zmieścił, 
albo gdyby za chwilę jechał 
następny. Tymczasem oni wóz 
nie był zatłoczony, bo mignęły 
fotele bez pasażerów, ani nie 
było już tego dnia innego po­
łączenia na tej trasie.

Co cierpliwsi więc 1 liczący 
na życzliwość czekali aż za­
trzyma się przygodny kierowca. 
Inni natomiast musieli przebyć 
przynajmniej trzy kilometry pie­
szo — z powrotem do Stęsze­
wa — by w inny sposób doje­
chać do Buku. Byli to w więk­
szości starsi ludzie, do tego z ba 
gażami w ręce, więc można im 
tylko współczuć.

Z nadzieją, że za takie po­
traktowanie podróżnych ten kie 
rowca autobusu PKS • również 
odcierpi swoje, (bop)

'AŻDZIERNiK
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Środo

Małgorzaty, 
Wiktora

Słońce: 6.19—16.55

(T TEATRY

POZNAN
WIELKI — g » „Cyrulik se­

wilski”
MUZYCZNY — g. 19 „Domek 

trzech dziewcząt” ,
POLSKI — g. 18 „Alicja w 

krainie czarów”, SCENA W MA-
LARNI — g. 19 „Pułapka”

NOWY — g. 19 „Dom otwar­
ty”

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„O Kasi, co gąski zgubiła”

KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Na grani­
cy” (amer.)

GNIEZNO Lech: „Błękitny 
grom” (amer.); Polonia: „Pasa­
żer w kajdankach” (cłnń)

GOSTYŃ; „Prywatne piekło”
(amer.) J

JAROCIN: „Czas dojrzewania” 
(poi.)

KĘPNO: „Coma” , (amer.)
KONIN Centrum: ,,Thais”

(po!.); Górnik: „Chłopcy z placu 
Broni” (węg.), „Najlepszy kum­
pel” (amer.)

KOŚCIAN: „Tysiąc milardów 

dolarów” (fr.), „Akademia pana
Kleksa” (poi.)

KROTOSZYN: „Czy leci z nami 
pilot” (amer.)

LESZNO Panorama: „Ucieczka 
z Alcatraz” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste” (poi.)

OBORNIKI; „Psy wojny” 
(amer.)
.OBRZYCKO: „Dzieckg Rosema- 

ry” (amer.)
PIŁA Sokół: „Karate po pol­

sku” (poi.)
PLESZEW: „Krzyżacy” (poi.), 

„Więzień Brubaker” (amer.)
PNIEWY: „Seksmisja” (poi.)
RAWICZ: „Psy wojny” (amer.), 

+ film krótkometr.
SŁUPCA: Krewniacy” (radź.)
SZAMOTUŁY: „Piraci na Pacy­

fiku” (rum.), „Szpital Britannia” 
(ang.)

ŚREM Klubowe: „Pensja pani 
Latter” (poi.), Słonko: „Ucieczka 
z Alcatraz” (amer.), „Za siedmio 
ma morzami” (NRD) ,

ŚRODA: „Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę” (fr.)

TRZCIANKA: „A stawką jest 
śmierć” (fr.)

WRONKI: „Wypadek na placu 
Chirigiu” (rum.)

WRZEŚNIA: „Skok w pustkę” 
(Wł.)

WSCHOWA: „Ja cię trzymam, 
ty mnie trzymasz za bródkę” 
(fr.)

RADIO

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 

pory roku; 13.30 — Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 17 — Transmi 
sja meczu piłki nożnej Polska — 
Grecja z Zabrza: 20.10 — Koncert 
życzeń; 21.15 — Encyklopedia
wielkich głosów; 22.25 — Piosen­
ka nie jest mi obca.

Wiadomości: 1, 2. 3, 4, 5, 5.30, 
S, 7. 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 17.45, 
19, 20 23

Z PROGRAMU II: 8.10 _ ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 11 — Zawsze po jedena 
stej; 14.10 — Piosenka polska 
wczoraj 1 dziś; 15..55 — Jesień ży 
cia; 18.30 — Klub Stereo; 21.10 — 
Ballady na instrumenty; 23.20 — 
XIII-wieczna muzyka hiszpań­
ska.

Wiadomości: 6, I, 13, 17, 21, 
0.50 «

Z PROGRAMU 111: 8 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Herbatka 
przy samowarze; 13.10 _ Powtór 
ka z rozrywki; 15.05 — Reggae — 
pieśni wędrowców; 16 — Zapra­
szamy do Trójki;- 19.30 — Trochę 
swingu; 22.45 — W tobie — me- 

/lancholia; 23 — Zapraszamy do 
Trójki.

Wiadom"';f': 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Maga 
zj u ula niewidomych; 11.30__ Ko­
lekcje płytowe; 14 — Popołudnie 
młodych słuchaczy; 16.10 — ABC 
piosenki polskiej; 18 — Kolekcje 

i kolekcjonerzy; 19.40 — Język 
hiszpański: 32 — Interpretacje 
chopinowskie; 23.20 — W trosce o 
naturę.

wiadomości: 7, 12.95, 18, 19.30, 
23.59

ł
AUDYCJE Z POZNANIA: EOS 

— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 __ Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — 
Muzyczny* relaks; 17 30 — Nowo­
ści z poznańskiego studia; 18 — 
„Śladami przeszłości”; 18.15 — 
Na gitarze gra Erie Gale,

TELEWIZJA

PROGRAM I
6.00, 6.30, 13.30, 14.00, J5.25 

— TTR;
Dla szkół — •
8.10 — Historia M. VIII;

9.00 — Krajobrazy Polski — 
kl. IV;

11.00 — J. polski kl. II lic.;
14.30 — Krajobrazy Polski 

— kl. IV;
15.25 — NURT;

9.35 — Film dla 2 zmiany 
..Myślę że wiem” film o- 
byczajowy produkcji 
CSRS;

10.50 — DT — Wiadomości;
12.30 — Czas reformy;
16.00 — DT — Wiadomości;

16.05 — „Krąg" — magazyn 
harcerzy;

16.30 — Dla dzieci: „Tik-tak”;
16.55 — Studio sport — Polska

— Grecja (eliminacje do 
mistrzostw świata 1986 w pił 

ce nożnej);
w przerwie meczu
ok. 17.45 — DT — Wiadomoś­
ci;
18.50 — Losowanie Exipres» 

Lotka i Małego Latka;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Piłkarska kadra cze­

ka’’;'
1.9.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Myślę, że wiem” — 

film obyczajowy produkcji 
CSRS reż. Jiri Belka, wyst
— Mileną Dvorska. Lad? 
slav Mrkvicka i in.;

21.30 — Katastrofa w Gibral­
tarze — historia i kame­
ra;

22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — Wieczór filmowy;
23.20 — DT — Wiadomości.

Głos Wielkopnlaki" — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kozłmlertowska 4 taL 762—M;
KONIN ól PZPR 5 łoi 266—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38, tal 20-60-68
PIŁA ul Okrzei 7a tal. 226—30.

PROGRAM II
18.00 — „Koń mój przyjaciel" 

„Latający Australijczyk” 
film produkcji francus­
kiej;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Śpiewnik domowy” 

— „Pojedziemy na łów.J’;
19.20 — Przeboje „Dwójki"! .
19.30 — Dziennik;
20.00 —-„Za kierownicą”;
20.15 —- „Tam. gdzie pieprz 

rośnie’’ (21) — „Rzeka wę 
żów i krokodyli”;

21.05 — „Płoty, drogi, konie 
— dialogi” — program pi*', 
blicystyczny;

21.15 — DT — Wydarzenia 
telefon ..Dwójki”;

21.30 — „Ekonomia na co 
dzień” — „Plan a rynek”;

22.00 — Kino autorskie 
„Myśl i serce” (2) — film 
produkcji ZSRR reż. Sier 
giej Gierasimow. wyst.: 
Lubow Virolainen, Anato 
lii Sołonicyn. Zanna Bo- 
łotowa i in.;

23.10 — DT — Wiadomości.


